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Czas m yśleć o zaopatrzeniu
bezrobotnych na zimę
(m.) W najbliższych już tygodniach

przypada jesienna kulminacja zatrudnie­
nia w kraju. Doświadczenie uczy, że ten

zwrotny moment zachodzi w październi­
ku. Potem rozpoczyna się spadek liczby
zatrudnionych i sytuacja na rynku pra­
cy pogarsza się do marca. Mamy wtedy
około pięciomiesięczny okres: minimum

zatrudnienia — maximum bezrobocia.

W bieżącym roku zagadnienie to

komplikuje się bardziej jeszcze, niż do­
tychczas. Katastrofalna powódź, która

latem nawiedziła wielką połać państwa,
sprawiła, że liczba ludzi niezaopatrzo-
nych, pozbawionych możności przetrwa­
nia zimy z własnych zapasów, będzie da­
leko wyższa, niż w roku ubiegłym.

Dotychczas opinja publiczna nie zaję­
ła się tem zagadnieniem.. Jest to poniekąd
psychologicznie wy'tłumaczalne: mamy

pogodną, ciepłą jesień, słońce przygrzewa,

praca wre w nieznaniejszonej intensywno­
ści.

Ale niemniej kwota zatrudnienia po­
cznie szybko spadać. Przyjdą słoty pó­
źnej jesieni, przyjdą przymrozki — usta­
nie ruch budowlany, nastąpi przerwa w

robotach drogowych, w budowie mostów,
kolei itd. Liczba bezrobotnych pocznie
narastać.

Niewiadomo do tej chwili, iakie roz­
miary przybierze rządowa akcja zaopa­
trzenia bezrobotnych i poszkodowanych
przez klęskę powodzi. Nie ulega wątpli­
wości, że rząd — jak i poprzedniemi la­
ty — da w tym kierunku maximum wy­
siłku. Ale też i niema wątpliwości, że

zwalanie na rząd centralny troski o każ­
dego bezrobotnego, o każdą porcję wyży­
wienia czy opału, przekraczałoby mo­
żność agend rządowych, a przedewszyst­
kiem finansowe środki r'ządu, walczącego
0 równowagę budżetu państwowego.

To też z głębi społeczeństwa, z

wszystkich środowisk społecznych, musi

wyjść inicjatywa. Czekanie na moment,
aż władze państwowe ujawnią swe zamie­
rzenia w dziedzinie przyszłej kampanii w

walce z bezrobociem, byłoby stanowczo

błędem . Lokalne czynniki społeczne w

całym kraju, porozumiawszy się z przed­
stawicielstwem samorządowem, rozporzą­

'dzają przecież z doświadczeń lat osta­
tnich obfitym materiałem statystvcznym ,

znają potrzeby swych najbliższych okolic,
znaią przypuszczalny zasięg grożącego w

danem środowisku bezrobocia — i one to

tnuszą natychmiast i z całą energją przy­
stąpić do obmyślenia planu, jakby
umniejszyć rozmiary zla.

Zdajemy sobie dobrze sprawę z tru­
dności, na jakie natknąć się musi akcia

przeciwdziałania następstwom bezrobocia

1dopomożenia ofiarom powodzi do prze­
trwania aż do nowych zbiorów. Zdajemy
sobie też sprawę, że nie łatwe jest gro­
madzenie funduszy gotówkowych na tę

akcję,. Trzeba więc będzie główny na­
cisk położyć na gromadzenie produktów
gotowych: mąki, kartofli, węgla itd., by
niemi zasilić akcję ratunkową. W jednem
ze swych przemówień stwierdził premjer
Kozłowski, że rozdawnictwo mąki w ro­
ku ubiegłym przyniosło pozytywne re­
zultaty. Trzeba więc nacisk położyć na

to. co już dało dobre rezultaty.
Ale przedewszystkiem: nie wolno się

pocieszać tem,. że jeszcze teraz praca wre,

roboty budowlane, ziemne, drogowe itd.

jeszcze trwają. Zbliżamy się nieuchronnie

do chwili, gdy widmo g'łodu i chłodu zaj­
rzy w oczy rzeszy bezrobotnych. Chwilę
tę trzeba uprzedzić energicznemi przygo­
towaniami obronnemi. Bo tylko wtedy
zdołamy umniejszyć zasięg zł*

Wniosek polski pod obradami komisji Ligi Narodów
Obszerne uzasadnienie min. Raczyńskiego

Genewa, 21. 9, (Pat). W szóstej komis;:

Zgromadzenia rozpoczęła się wczoraj debata

n a d polskim wnioskiem w sprawie generaliza-
cji zobowiązań mniejszościowych. P o o d c z y t a ­
niu tekstu propozycji polskiej, przewodniczący
udzielił frfłosu ministrowi Raczyńskiemu, który
na wstępie przypomniał deklarację ministra

Becka, dotyczącą współpracy Rządu Polskiego
z organami Ligi Narodów w sprawie stosowa­
nia przez Polskę systemu mniejszościowego.

Mówca zaznaczył, że nie było jednak by­
najmniej zamiarem Rządu Polskiego wywoły­
wać w łonie Zgromadzenia dyskusji na temat

tego specjalnego punktu, co do którego Zgro­
madzenie i jego komisja nie są kompetentne.
Dlatego też minister Raczyński ograniczy się
do omówienia jednego problemu, będącego

przedmiotem debaty, to iest problemu genera-

lizacji traktatów mniejszościowych

Odpowiadając na głosy, zarzucające Rządo­
wi Polskiemu postawienie Ligi Narodów wobec

nowego problemu, p Raczyński widzi się zmu­

szony przypomnieć debatę, jaka miała miejsce
w roku zeszłym, a które' doniosłość nie zo­
stała przez wszystkich doceniona zrozumia­
na, Delegat polski cytuie tu dosłownie obszer­

ny ustęp przemówienia ministra Benesza, któ­
ry uwypuklił niemożność utrzymania dotych­
czasowej nierówności w dziedzinie ochrony

mniejszości, oraz ustęp z raportu, który komis'.a

polityczna przedstawiła w roku zeszłym Zgro­
madzeniu, daiący wyraz opinji licznych dele-

gacyj, według którego nie można odraczać bez

końca generahzacii ochrony mniejszości, nie

podważając podstawy istniejących traktatów.

Rezolucja zaproponowana przez Polskę w

tym roku ponawia dosłownie propozycję ze­

szłoroczną, rozważając tylko jei konkluzje.
Rząd Polski nie kierowa! się względami na ża­
dne okoliczność, poboczne. Jego inicjatywa nie

była nigdy skierowana przeciwko komukol­
wiek, Polska czeka wciąż jeszcze na dowód,

że jej inicjatywa jest spnzeczna z duchem, któ­

ry przyświeca Lidze Narodów, lub, że wyższe

względy słuszności czynią jej realizację niepo­
żądaną a nawet niemożliwą.

Delegat polski nie chce zgóry odpowiadać
na argumenty, któreby delegacje, biorące u-

dzial w dyskusji, mogły wysuwać dla wytłu­
maczenia swoiego ewentualnie negatywnego

stanow.ska, uważa iednak za konieczne odpo­
wiedzieć na te które znalazły wyraz w prze­
mówieniach wygłoszonych w latach ubiegłych.
Dla uproszczenia dyskus-li pozostawia on na bo­
ku bardziei skomplikowane problemy warun­
ków istniejących po za Europą.

Konieczność utworzenia ogólnego systemu

mniejszość: w Europie była niekiedy kwestio­
nowana za pomocą argumentów, że mniejszość
znajduje się tylko w niektórych kraiach Eu­

ropy, podczas gdy większość krajów niezwią-

zanydh zobowiązaniami mniejszościowemi jest
ich p'ifebawiona. Jest faktem notorycznie zna­

nym, że z wyiątfciem dwóch, czy trzech państw
we wszystkich krajach Europy istnieją grupy

mniejszości narodowych,, czy etnicznych, sta­
nowiących przeważnie ludność autochtonicz­
ną. Fakt. że mnieiszości te są w większości

krajów Europy pozbawione możności apelowa­
nia do Genewy nie może być uważany zą do­
wód ich nieistnienia, czy też braku u nich świa­
domości ich odrębności. Ich milczenie nie o-

znacza także żeby były koniecznie zadowo­
lone.

Trzeba też zaznaczyć że właśnie nielicza-?

kraje, w których niema, lub prawie niema

mnieiszości, były naibardziei go-towe przyczy­
n-ić się przez swó' bezinteresowny udział do

stworzenia ogólnego systemu.

Przechod-ząc do argumentów, wedie których

traktowanie mniejszości w krajach niemają-

cych zobowiązań mmie-iszościowycłi iest tak do­
skonałe. że zbyteczne są zobowiązania praw­
ne, minister Raczyński, podkreśla, że niemą
możliwości legalnego sprawdzenia tego twier­
dzenia. Ale ieżeli dowiedzione iest, że pań­
stwa zaliceające się do tej kategorii szanu-ą

integralne zasadnicze postanowienia, zawatte

w istniejących zobowiązan-iach mniejszościo­
wych, to niewiadomo, coby mogto im szkodzić

przyjęcie zobowiązań prawnych, któreby uświę­
ciły tylko to liberalne stanowisko i ochroniły
je przed wszeikiemi fluktuacjami poiityczr.emi.

Wysuwa się także argument, że genera-lies-
cia mogłaby narazić na szwank jedność naro­
dową państw i ich suwerenność. Tego argu­
mentu nie można lekceważyć. Ale ieżeli uznaje
się iego wadę, to trzeba przyznać, że.stpsuie.

się on z większą jeszcze siłą do wypadków wy­
jątkowych. Są wreszcie niektóre delegacie któ­
re chciały szukać .usprawiedliwienia śystemu

wyjątkowego w odległych przyczynach histo­

rycznych, a nie w motywach ważniejszych
chwili obecnei. Jeżeli chodzi o Polskę sprzeci­
wia się ona w spo-sób stanowczy rozumowaniu,

któreby zastąpiło logiczne wyjaśnienia a r g u ­
mentami, niemającemi związku z obecną sy­
tuacją,

,,Nie chcę w chwili obecnej rozwodzić się
nad tym punktem — zaznaczył delegat pol­
ski — ale jeżeliby mnie do tego zmuszano, wy­
kazałby:! bez trudności, że tego rodzaju ar-

gumecty choć nieuzasadnione, stosują się z tą

samą siłą do wielu krajów, nieposiadających 'o­
be'cnie zobowiązań mniejszościowych".

,,Jeżeli system mniejszościowy uznać za do­

bry — zakończył m-inister Raczyński — jeżeli
stanowi on postęp społeczny, to zasługuje na

to, aby uczynić go powszechnym. Nie można

bowiem przyjąć, aby chciano go traktować ja­
ko wyraz nierówności prawnej państw, nie­
równości niepozostarące/ zresztą w żadnym
związku z ich rozwojem i z ich znaczeniem w

życiu międzynarodowem. Kwestia ta jest wy­
sunięta i wymaga ze strony Zgromadzenia ja­
snej i definitywnej odpowiedzi. Mój kraj cze­
ka na tę odpowiedź'".

W dyskusji popierał inicjaty'wę Polski dele­
gat jugosłowiański Foticz, który oświadczył, że

jego rząd wypowie się za generalizacją zobo­

wiązań mniejszościowych. Utrzymanie różnic

w prawach państw i w prawach mniejszość;

jest rzeczą niemożliwą, jeżeli prawa mn-iejszo­
ści są rzeczą świętą, to nie mogą zatrzymywać
się na niektórych granicach. Utrzymanie ró­
żnic pomiędz' mniejszościami podważyłoby

moralną podstawę traktatów ochrony mn-iejszo'­
ści, Delegat Jugosławii zaznaczył wreszcie, że

nie będzie dyskutował kwestii funkcjon-owapia
traktatów mniejszościowych, gdyż należy to do

kompetencii. R:dy. Pracując nad urzeczywist­
nieniem zasad;, generalizacji Jugosławia za­

strzega sobie prawo zwrócenia się do kompe­
tentnych organów o usunięcie nadużyć, do któ-

ryćh funkcjonowa-nie systemu ochrony mniejszo
ści dało pole.

Delegat Koiandji Patiin przypom niał, że już
w roku zeszłym delegacja holenderska wypo­
wiedziała się za utworzeniem komisji studjów,
proponowanej przez Polskę, Dziś wypowiada

się za nową propozycją Polski. Jednocześnie

delegat holenderski zastrzega się, że jego zda­
niem komisja ma prawo dyskutować stanowi­
sko Polski w sprawie traktatów mniejszościo­
wych i przyłącza się do zastrzeżeń, zgłoszo­
nych na Zgromadzen-iu przez reprezentantów

Wielkiej Brytan-ji, Francji i Włoch,

Marszalek Piłsudski winszuje
zwycięskiem u lotnikowi

Warszawa 21. 9 . (Pat). M arszalek Pił­
sudski wysłał do kpt. J . Bajana depeszę
treści następującej:

,,Kpt. Jerzy Bajan, departament aero-

nautyki M. S. Wojsk, w Warszawie,

Winszuję Panu pięknego zwycięstwa w

Zgon wybitnego bojownika
o wolność

Śp. gen. bryg. Julgan Stachiewicz
Warszawa 21 9 (PAT). Zmarł w Warszawie

po długiej chorobie szef wojskowego biura hi­

storycznego gen. brygady Juljan Stachiewicz,

przeżywszy 44 lata.

cji przeszedł do Legjonów. Cały czas był ofi­
cerem operacyjnym sztabu brygady legjonów

polskich. Następnie szefem sztabu naczelnego
dowództwa POW.

W czasie wojny polsko-rosyjskiej 1920 r.

był szefem wydziału operacyjnego naczelnego
dowództwa, — potem szefem sztabu naczel­

nego Wodza, a następnie dowódcą 13-tej

dywizj W 1926 roku mianowany został sze­
fem wojskowego biura' historycznego. Był jęd

njm z najwybitniejszych współpracowników
Marszałka Piłsudskiego i jednym z najwybit--

niejszych generałów polskich.
Generał brygady Juljan Stachiewicz był od

znaczc-ny orderami; Virtuti Militari, krzyżtyn

Niepodległości z mieczami, trzykrotnym Krzy.
żem Walecznych, komandorją Orderu Polonja
Rcstifuta, złotym Krzyżem Zasługi i wielu in­
nymi Osieroci! żonę Marję 1 dwóch małolet­
nich synów.

. Gen. bryg, Juljan Stachiewicz, który zmarł

po długotrwałej chorobie, urodził s-.ę 24 lipca
1890 r Wyższe studja ukończył przed wojną
we Lwowie. Działalność swą rozpoczął przed

wojną w związku walki czynnej, następnie w

Z. Strzeleckim.

Przed wojną światową ukończył szkołę ofi­

cerską Zw. Strzeleckiego. W czasie mobiliza-

m iędzynarodowye-h zawodac-h lotniczych i

dziękuję Panu, Kapitanie, za dokonany wy­
siłek dla chwały polskiego lotnictwa.

(—) Józel Piłsudski,
Marszałek Polski" .
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Cud krwi św. Januarego
Citta del Vaticano 21 9 (PAT). W dniu św.

Januarego odbyły się w Neapolu tradycyjne
uroczystości religijne, w których wzięły udział

niezliczone tłumy wiernych, oczekujących na

cud wzburzenia się krwi św. Januarego. Na U'­

roczystościach tegorocznych obecna była piel­
grzymka polska złożona z 60 osób, która one-

gdaj przyjęta została przez Papieża w Castel

Gandolfo.

O godz. 9 rano w Katedrze św. Januarego o.

twartą została szkatułka zawierająca relikwie

świętego męczennika. W godzinę później wśród

niebywałego uniesienia wiernych, którzy szczel

nie zapełnił; bazylikę 21 strażników oznajmiło
że cud się dokonał przez wzburzenie krwi prze

chowywanej w ampułkach. Wiernych ogarnął
nieopisany entuzjazm. Mnóstwo osób płakało
ze wzruszenia.

80 tys. dolarów zebrała Polonia
amerykańska na powodzian

Nowy Jork 21. 9. (Pat). Na rzecz powodzian

polskich zebrano we wschodnich stanach przeszło
50 tys. dolarów, w zachodnich zaś przeszło 30 tys.
Jest to wspaniały wysiłek wychodźtwa, zwłasz-

cza'gdy się uwzględni niezwykle ciężkie warunki

materjalno P0lonji amerykańskiej.

Niebywała ulews
w Bremie

Brema 21 9 (PAT). Wczoraj wieczorem nad

Bremą przeciągnęła burza, połączona z ulew­

nym deszczem. W krótkim czasie spadła taka

masa wody, że jezdnie na ulicach oraz tory

kolejowe znalazły się pod wodą. Na jednym
z placów parę osób uległo kontuzjonowaniu
prsez piorun.

Skandaliczna afera handlarzy
narkotyków w e Francji

Paryż 21 9 (PAT). Dzienniki donoszą o wy

kryciu w Lille skandalicznej afery. Po nadej­
ściu pociągu paryskiego aresztowano inspekto­
ra policji Mariani, który stał na czele bandy

fałszerzy i handlarzy narkotykami.

Prócz tego aresztowano 5 jego wspólników.
Przy jednym z nich znaleziono fałszywych zna

czków stemplowych na sumę 150 tys. franków.

Skandal wywołał duże wrażenie w mieście tem

bardziej, ip inspektor Mariani zajmował wy­
bitne stanowisko w administracji.

Trzęsienie ziemi w Meksyku
Meksyk 21 9 (PAT). W stanie Jalisco dąły

się odczuć silne wstrząsy podziemne. W mie­
ście Concepcion de Bramador zawaliła się

większość domów, wskutek czego setki rodzin

pozostały bez dachu nad głową.

W mieście Talma zawalił się 2 piętrowy bu

dynek dyrekcji policji. Z najdujący się w pobli
żu gmach szkoły żeńskiej oraz kościół zostały
tak poważnie uszkodzone, że grozi im zawale­
nie.

Krwawe porachunki
między gangsterami

Nowy Jark 21.9 . (Pat). Głośny amerykański
gangster Harry Farb. znany pod przezwiskiem
króla dzielnicy nowojorskiej Bowery. został za­
mordowany w ,,klasyczny" sposób, stosowany

przęz amerykańskich gangsterów w czasach pro*
hibioji.

Farb siedziałprzed drzwiami swego baru, gdy
zatrzymał się automobil, a osoby, które się w nim

znajdowały, zawołały nic uiepodejrzewająeego
gangstera i przez jakiś. czas prowadziły z nim

spokojni* rozmowę, W pewnej chwili r0zległ się

strzał, śmjertelnie ranny Farb, osunął się na

ziemię a a'utomobil prędko się oddaĄł.

Awaria statku na wodach
chińskich

Szanghaj 21. 9. (Pat). W pobliżu Wej-Hai-
Wei rozbił się transportowiee chiński, na pokła­
dzie którego znajdowało się 200 ludzi załogi. 20

malynarzy ut0nęło, a o losach 6-ciu niema do­
tąd żadnych wiadomości.

Szanghaj 21. 9. (Pat). Piraci chińscy napadli

między Tien-Tsinem a ,Czang-Fang na parowiec
chiński, z którego uprowadzili wszystkieh męż­
czyzn, jako zakładników. Liczba uprowadzonych
wynosi S(i osób.

Znowu pożar miasteczka
Lwów 21.9. (Pat), 'W miasteczkuJanów koło

Trembowli wybuchł wczoraj pożar, który podaje

cany silnym wiatresx zniszczył w ciągu kilku go

dżin kilkadziesiąt domów. Z Trembo'wli wyjecha­
ła na pomoc straż ogniowa. Stokilkadziesiąt o-

sób znajduje się bez dachu nad głową.

Dokoła polsko-niemieckiego traktatu
handlowego

(o) 'Warszawa 21 9 (tel. wł.) Po przerwie wa

kacyjnej podjęte zostały na nowo rozmowy

gospodarcze polsko-niemieckie. Rozmowy to­

czące się w Warszawie mają na celu zawarcie

układu gospodarczego pomiędzy obu państwa
mi.

Ną czele delegacji polskiej stoi dyrektor

departamentu Ministerstwa Przemysłu i Han­

dlu p. Sokołowski, ze strony niemieckiej zaś

przewodniczy delegacji p. poseł von Moltke.

W skład delegacji niemieckiej wchodzą: naczel

nik Scheffold, radca Goldmann, radca Scherer

i radca Krueger. Obok delegacji w charakterze

rzeczoznawców współpracują przedstawiciele
sfer gospodarczych obu stron.

Uczestnicy kongresu wychowania
moralnego w stolicy

Warszawa 21.9. (Pat). Pan Prezydent miasta

Starzyński podejmował wczoraj popoł. herbatą

delegatów kongresu wychowania moralnego, któ

rzy po skończonych, obradach w Krakowie przy

byli z wycieczką do Warszawy.
Na Ratuszu, gdzie odbyło się przyjęcie p0za

uczestnikami wycieczki oraz wybitnymi pracow­

nikami na poln wychowania moralnego obecni

byli również; p. min. Poniatowski, wiceminister

Piasecki, ks. biskup Szlagowski, dowódca OK.

gen. Jarnuszkiewicz, jak również liczni przedsta­
wiciele korpusu dyplomatycznego w Warszawie z

posłem niemieekim von M oltke i bielgijskim d 'A

vignon. i

Otwarcie w ystaw y przeciwiataiiczo-
gazowej w Katowicach

Katowice 21.9. (Pat). Na terenie Targów Ka

Łowickich odbyło się wczoraj uroczyste otwarcie

ogólno polskiej wystawy przeciwlotniczej i prze­
ciwgazowej, zorganizowanej przez LOPP. Otwar­
cia wystawy dokonał wojew'oda śląski dr. Gra­

żyński. Na uroczystość tę przybyli z W arszawy

przedstawiciele zaTządu głównego LOPP i Pol­

skiego Czerwonego Krzyża z gen. Eouppertem na

czele, płk. Bolesławicz i inni.

Wystawa obejmuje wielką liczbę eksponatów

obrazujących najnowsze zdobycze techniki w dzie

dżinie obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej,

pożarowej i przemysłu związanego z tą dziedzi­
ną. Pozatem wystawione są samoloty braei Ada

mowiczów, m ajora Skarżyńskiego oraz dwa szy­
bowce.

Konferencja na temat nowej taryfy
opłat czekowych w P. K. O.

Na odbytej w Warszawie w PKO konfc

rencji z przedstawicielami Związku Izb Prze­

mysłowo-Handlowych z p. ministrem Klarne­
tem, jako prezesem Związku, na czele, omó

wiono sprawę nowej taryfy opłat czekowych
PKO. Ustalono, że taryfa ta uwzględnia moż­
liwe maximum interesów wszystkich sfer go­
spodarczych, a inne jej ujmowanie jest wyni­
kiem niepjorozunuenia.

Nowa taryfa ma na celu wzmożenie obrotu

bezgotówkowego, a dotychczasowe jef stoso­
wanie wykazuje właśnie wzrost tego działu.

Przedstawiciele PKO oświadczyli, że insty­
tucja jest zawsze gotowa do uwzględnienia

słusznych postulatów sfer zainteresowanych z

chwilą, gdy zostaną one dos'tatecznie zbada­
ne, i proszą o komunikowanie wszelkich nie­

dogodności. które mogą się okazać, celem ich

usunięcia.

Utworzenie w Gdyni Izby Arbitrażowej
dla bawełny - na dobrej drodze

(ż) Przed kilku dniami donosiliśmy o wszczę­
ciu prac organizacyjnych w sprawie powołania
do życia Izby Arbitrażowej dla ba'wełny w Gdy­
ni. Jak się dowiadujemy onegdaj bawił w Łodzi

wicedyrektor gdyńskiej Izby P. H . p . mgr. Kaw-

czyński, który przeprowadził szereg rozmów z

zainteresowanymi przemysłowcami dzięki czemu

ęd dawna istniejący projekt utworzenia w poi­
cie gdyńskim arbitrażu dla bawełny, przybrał o-

becnie formy realne.

'W związku z tem. organizatorzy Izby Arbi­

trażowej t. j . Łódzcy przemysłowcy bawełniani,

Izby P. H . w Gdynii Łodzi, jak również Bank

Gospodarstwa Krajowego, mają wysłać w naj­

bliższym czasie na wspólny koszt, 2 klasyfikato­
rów do Hawru, celem wyspecjalizowania ich na

rzeczoznawców (ekspertów).

Dotychczas nie ustalono jeszcze, czy superar-

bitraż ma być w Hawrze, czy w Bremie, Jeśli w

międzyczasie nie stanie nic na przeszkodzie, nale­
ży oczekiwać otwarcia Izby Arbitrażowej jesz­
cze w tym roku. Izba ta wydawałaby orzeczenia

nie tylko co do bawełny sprowadzanej dla po­
trzeb wewnętrznych, lecz również dla bawełny

przechodzącej tranzytem przez Gdynię. — Stąd
też płynęłyby dla Gdyni znaczne korzyści wynik­
łe z powiększenia tranzytu.

Z rozgrywek tenisowych w Warszawie
Zwycięstwo pary polskiej nad parą francuską

Na zakończenie pierwszego dnia meczu te­

nisowego Racing Club — Legja rozegrana zosta

la gra podwójna pomiędzy parą francuską Bo-

rotra — Goldechmidt a parą polską Hebda —

Tlóczyński. Z powodu ciemności spotkanie zo­
stało przerwane przy stanie 4:4.

Para francuska nie była zgrana i nie ujaw­
niła tej przewagi, jakiej się O'd niej spodzie­
wano.

Warszawa 21 9 (PAT). Międzyklubowy
mecz tenisowy Racing-Club Legja którego

pierwszy dzień przyniósł niespodziewane całko

wicie zasłużone zwycięstwo Hebdy nad Horo-

trą, zakończył się wczoraj sensacyjną porażką
Francuzów w grze podwójnej i jednocześnie

zwycięst-wem Legji nad Racing Clubem w sto­
sunku 3:2.

Krwawy przebieg strajku
włókniarzy w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jork 21 9 (PAT). 'W' rozruchach, wy

wołanych przez strajkujących robotników prze

myslu włókienniczego poniosło wczoraj śmierć

13osób. Liczba rannych nie jest ustalona. W o­
bec wzrastającego rozdrażnienia prezydjum

związku zawodowego robotników włókienni­

czych wyraża gotowość podjęcia rokowali.

W związku z tem podkreślają, że prezydent
Roosevełt wezwał ministra pracy miss Perkins

i przew'odniczącego okmisjć rozjemczej Wy-
nanta celem odbycia z nimi pilnej konferencji
Miss Perkins i Wynant odjechali do Hyde
Parku dokąd w dniu dzisiejszym ma przybyć
z New Port prezydent Roosevelt,

ii iii- - ii

Samobójstwo b. prokuratora Dembeckiego
We wtorek popełnił samobójstwo były pod

prokurator Sądu Okręgowego w Poznaniu Mie

czysiaw Dembecki. Dembecki został przed pa

ru laty, kiedy pełnił obowiązki podprokurato­
ra, uwięziony pud zarzutem sprzeniewierzenia

depozytu Sądu Okręgowego.
Głośny proces w tej sprawie przeszedł w

ciągu kilku lat przez wszystkie instancje i nie

dawno wyrok skazujący Dembeckiego na 3

lata więzienia stał się prawomocny. Dembecki,

który ostatnio przebywał na wolnej stopie, po­
pełnił w domu samobójstwo wystrzałem z re­
wolweru i zranił się ciężko. Przewieziony do

szpitala zmarł wkrótce.

Zarząd Izby Rzemieślniczej
u p. Wojewody

'Wczo'raj p. Wojewoda Pomorski Kłirtiklis p isy
jął zarząd nowowybranej Izby Rzemieślniczej.
Zarząd Izby z p. prezydentem Jakubowskim na

czele przedstawił się p.Wojewodzie, poczeimomó­
wiono bie ż ą c e zagadnienia rzemiosła na terenie
Pomorza.

Nowy wicewojewoda pomorski
obiat urzędowanie

W dniu 19 bm. objął urzędowanie nowy
wicewojewoda pomorski p . Mieczysław S ta­
rzyński.

P.Hądzlik zwolniony
z obozu izolacy|nego

(o) Warszawa 21 9 (tel. wł.) Przybyła tu

partja osób zwolnionych z obozu izolacyjnego.
Wyglądają oni zdrowo i są opaleni. Między wy

puszczonemj z obozu znajduje się p. Paweł

Hądzlik z Chełmna. ,

Astronomiczna kara na właści­
ciela majątku ziemskiego

(o) Lwów 21 9 (PAT). 'Władze skarbowe

ustaliły szereg przekroczeń podatkowych ze

strony właściciela majątku Rudroffa. N a ło ż o n o

na niego karę w wysokości 16 miljonów zł. za

ukrywanie dochodów podlegających opodatko
waniu. M ajątek Rudroffa znajduje się pod za­
rządem przymusowym.

Triumf K usicińskiego
w Sztokholmie

Sztokholm 21 9 (PAT). W Sztokholmie od­
były się wczoraj wobec 15 tys. widzów wiel­
kie międzynarodowe zawody lekkoatletyczne.
Główr.j m punktem programu był bieg na 3

tys. ra. z udziałem Kusocińskiego i niedawne­
go pogromcy jego Nielsena (Danja) Zwycię­
stwo odniósł Kusociński w bardzo dobrym cza

sie 8 min. 23 sek. Drugie miejsce zajął John­
son (Szwecja). Nielsen zajął dopiero 6 miejsce.

Kto wygrat7
14 dzień ciągnienia

Polskief Loterji Państw owej

Urzędową tabelę można sprawdzić
w kolekturze

,,UŚMIECHFORTUNY'*
Bydgoszcz, Pomorska 1

Toruń, Żeglarska 31.

tamże do nabycia
losy Bti.l-eg 31 Loterfii

Cena 7i losu tylko zł 10.-

Warszawa. 21. 9. (PAT.) W 14*tym
dniu ciągnienia 30*tei P olskiej Pań*
stwowej Loterii Klasowei następujące
większe wygrane padły na n*ry losów:

20.000 zł na n*ry: 141712 168801.
Po 15.000 zł na n*ry: 70188 164487.
P o 10.000 zł na n*ry: 117501 125512.

Zł 100.000 na No. 85.899

Zł 20.000 na No. 70.787

Zł 10.000 na No. 52-J55

Zł 10.000 na No. 162 .755

Zł 10.000 na No. 162 .934

Zł 10.000 na No. 163 .470

oraz wiele innych wygranych padło
w bież. loterji w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
BYDG0 S ZCZ, ul. Jagiellońska 2.

Losy I Klasy są już do nabycia!
6835

Po 5.000 zł na n*ry: 26644 47510
103534 119469 145285 160008 73114
i 166211.

Po 2.000 zł na nr.: 19023 22516 52509
49145 65652 66093 79661 91416 112867
18632 19312 57828 69370 71364 74720
118434 133458 135682.

31 Loterii Pafiiłw.
już można nabyć
w szczęśliwej

* kolekturze

Paweł Billert.i
i w Oddziale Grudziądz - ul. Stara 7.
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0 prymat w Slowiańszczyźnie
(b) Pan Pierre Dominiąue, znany publi­

cysta paryski, zgłębiający już wielokrotnie

przyczyny, dlaczego Polska odniosła się
dość pow'ściągliwie do t. zw . paktu wschod­
niego, zrotbił niedawno jedno jeszcze w tym
kierunku odkrycie: oto Polska w swym ,,ro­
mantyzmie" politycznym nie może się pogo­
dzić jakoby z myślą, by kto inny, niż ona,

zajął pierwsze miejsce wśród narodów sło­
wiańskich i objął przodownictwo w ewen­
tualnym ich w przyszłości bloku. Polska

nie chce być pod tym względem zdystanso­
wana przez Rosję.

Tak to sobie wyobrażają we Francji. Te­
go rodzaju ujmowanie sprawy zdradza po­
ważną — ignorancję. Oparte ono jest na

nieznajomości istoty Polski, Rosji i reszty
Słowiańszczyzny. Polska nie miała nigdy
złudzeń słowianofilskich, traktując poszcze­
gólne narody słowiańskie każdy inaczej,
wedie ieh kulturalnego poziomu i politycz­
nych tendencyj. Na t. zw . ,,solidarności sło­
wiańskiej” próbowali ofiarnie swoją grę

polityczną tylko Moskale i C'zesi. Dla pierw
szych był to od niepamiętnych czasów pre­
tekst do rozszerzania swoich wpływów na

Bałkanie i torowania sobie drogi do Caro-

grodu. Rosji, nie bardzo wiadomo dlaczego,
zdawało się, iż winna ona stać się kontynu­
atorką polityki Bizancjum.

To była w ciągu stukilkudziesięciu łat

idee fixe rozmaitych fantąstów rosyjskich,
między którymi nie brakło na nieszczęście
caratu i b. wybitnych i wpływowych. (D­
ni to wymyślili ,,słowir.:nofilstwo". Danilew-

skij, Katkow, Aksaków i cała plejada teh

mniej lub więcej wymownych epigonów tak

długo sugerowali rządy carskie co do wiel­
kiej misji śród słowian, aż wreszcie nasta­
wili agresję rosyjską na Bosfor, co w grun­
cie rzeczy stało się przyczyną wielkiej w oj­
ny. Serbja o tyle interesowała Petersburg,
0 ile leżała na drodze do Dardanelów. O

jakimś sentymencie Rosji do pomniejszych
szczepów słowiańskich albo o jej istotnie

słowiańskiej ideołogji nie było nigdy mo­
wy. ,,Słowianofilstwo" moskiewskie masko­
wało ucisk Polaków, którzy zamało niby
to byli słowianami i upierali się przy swej
polskości, a z drugiej strony pokrywało im­
perialistyczne apetyty, pchające Rosję ku

cieśninom i morzu Egejskiemu. W charak­
terze wielkiego protektora słowian intrygo­
wała ona, jak tylko mogła, na półwyspie.
Jeżeli Francja czasu ostatniej wojny stra­
ciła blisko dwa mi'ljony ludzi — to za­
wd'zięcza to w niemałym stopniu ,,słowiań­
skim" niby to aspiracjom Rosji, a w samej
rzeczy mrzonkom jej o podbojach na t. zw .

Bliskim W schodzie.

Drugim narodem, uprawiającym bluff

wszechsłowiański, byli Czesi. Oni to w mia­
rę sił podbijali bębenka Rosji, wmawiając
w nią wielkie role, do których nie dorosła.

Od Palatzkego i Riegera, aż do Kramarza

nie ustawały umizgi czeskie do caratu, ja­
ko przyszłego ,,0-swo-bodziciela” wszystkich
słowian, do czego ten pstatni tak właśn-ie

się nadawał, jak wilk na stróża owczarni.

Ale Czesi widmem Rosji straszy'li zawsze

Austrję, gdzie zresztą działo im się dosko­
nale — wysługiwali jej się też, w wojsku
1 na urzędach i długie lata pomagali ger- |

manizować Galicję. Ich ,,słowiańskość nie

była też dla nas Polaków zbyt ponętna. By­
ła ona rusofilstwem właściwie, uprawianem
eon amore. Nad barbarzyńskim stosunkiem

Rosji do Polski przechodzili ,,słowianofile
sczescy z lekkiem sercem do porządku

dziennego. Ich własny stosunek do nas wnet

po wojnie wyraził się najlepiej wydarciem
nam części Śląska Cieszyńskiego i nieprze-
puszczeniem transportów oręża i amunicji
w czasie wojny z Sowietami 1920 r.

Serbja i Bułgarja w ciągłej prawie były |

m iędzy so'bą niezgodzie, więc i na tym od- ,

cinku słowiańszczyzny mało było warun- j
ków do realizowania jakichś ogólnosło- j
wiańskich ideałów; Wszystko to razem !

sprawiało, iż po'lskie plany polityczne nie mo j
gły opierać się na rachubie na jakieś realne

współdziałanie pobratymczych narodów.

Dążenie do powstania zwartego ich ,,bloku"
po dziś dzień zdaje nam się być muzyką
dalekiej przyszłości. Stąd nie śni nam się
zgoła jakikolwiek prymat między nim-i...

Inna rzecz wymiana kulturalna. Do niej
w stosunkach z innemi narodami słowiań-

skiemi byliśmy zawsze skłonni, I na tej
drodze nie ustajemy, korzystając z każdej
okazji, by wytworzyć pomiędzy sobą a po­
zo'stałymi słowianami istotną duchową bli­
skość. I w tym zakresie Rosja, bez wzglę­
du na jej ustrój, nie jest dla nas żadnym
,,współzawodnikiem". Reprezentuje ona i

zawsze reprezentowała całkiem inne pier­
wiastki. Z Polski szedł powiew wolnościo­
wy, uszlachetniony przez długie walki i

cierpienia, szedł wytwór szczery cywiliza­
cji łacińskiej, na której sami-śmy wyrośli.

Zamiast chytrej gry ,,słow iauofilskiej11 da­
waliśmy pokrewnym nam plemionom głę­
bokie nasze i szczere sympatje i dzieliliś­
my się z nimi najczystszym chlebem nasze­
go myślowego dorobku. Rosja — urabiąła
so-bie z nich za wszelką cenę komparsów
politycznych, potrzebnych jej tam, g'dzie
łapy swej narazie położyć nie mogła.

Ta różnica p-omiędzy rolą Rosji a Polski

w świecie słowiańskim, jest aż nadto zna­
na. Belgrad i Sofja zdają sobie z niej spra­
wę. Być może, że Francuzi o-prócz fotelu w

Radzie Ligi chcieliby także —: przy czeskiej
po-mocy — zainicjować jakiś w dalszej
przyszłości ,blok" moskiewsko - słowiań­
s-ki. L'apetit vic-ut en mangeant. Dla nas

je-dnak kom-binacje te pozostaną, tradycyj­
nie obce.

Wycieczka dziennikarzy niemieckich w Gdyni

Przybyła do Polski z vwizytą wycieczka dziennikarzy niemieckich bawila przez jeden dzień
w Gdyni. Na zdjęciu — grupa dziennikarzy niemieckich na lotnisku Rumja-Zagórze

Stan sanitarny szkól
zbadają lekarze państwowej i samorządowej służby zdrowia

Ministerstwo Opieki Społecznej wydało do

wojewodów okólnik w sprawie podniesienia
stanu sanitarnego szkól. W edług sprawozdań,
otrzym anych przez Ministerstwo, stan S'anitar

ny szkół w ciągu lat ostatnich nie tylko się
nie polepszył, lecz uległ znacznemu pogorsze­
niu; w wielu szkołach jest on tak zły, że po­
mieszczenia zupełnie nie nadają się do prze­
bywania w ni-ch dzieci ani do nauczania.

Przypominając wydane w tej sprawie spe

cjalne zarządzenia, Mira.oterstwo poleca wo­
jewodom zwrócenie bacznej uwagi na tę spra-

wę, W szczególności wojewodowie m ają za­
rządzić, aby najdalej do końca bieżącego ro-,

ku szkolnego wszystkie budynki, szkół po -

wszechnych poddane były inspekcji'Sanitarnej,
przez lekarzy państwowej i samorządowej
służby zdrowia. Wyniki inspekcji oraz za­

rządzenia, mające na ce'lu naprawienie zauwa­

żonych braków, powinny być wciągnięte do

książki ?an tarnej każdej szkoły. Po upływie

wyzna'czonego terminu należy sprawdzić, c-zy

i jakie zarządzenia zostały wykonane.

Zmierzch... slupów tele­
graficznych w Anglii

Zgodnie z planem opracowanym przez sir

Kingsiey'a W ocda, generalnego dyrektora poczt
w Angtji, powietrzne linie telegraficzne zastę­
powane są stale linjami podziemnemi i wkrótce

już zapewne zniknie w Anglii ostatni słup tele­
graficzny. W chwili obecnej znajduje się w An­

gtji 14.500,000 km. drutów telegraficznych pod
ctWMią,

Wielotysięczna armia robotników
na robotach komunikacyjnych
Stan zatrudnienia w dniu 1 września rb.

przy robotach komunikacyjnych wynpsił
84.919 robotników łącznie z odrabiającemi
świadczenia w naturze.

'Z ilości tej na robotach drogowych zatru-

dniortych było 70.091 osób, w tem na drogach

państwowych 31.595, a na drogach s-amorzą­
dowych — 38 .496 osób. — Przy robotach wod

nych zatrudniano 10.707 osób i na robotach

kolejowych 4.121 osób.

Z Kongresu Międzyparlam entarnej Unji
Gospodarczej

Ko.ng.res Międzyparlam en-tarnej. Unji Gospo­
darczej za'kończył onegda-j w Bialogrodzie swo-je
obra-dy. N a osta-tniem ple-namem posiedzeniu
przewo-dnic-zący delegacji po-lskiej sen, Iwanow­
s'ki wygłosił referat p. t. ..Roboty publ'iczne jako
śro-dek odbudowy gospodarczej Europy". \V ko­

misji rolnej obradującej pod przewodnictwem
sen. Łubieńskiego, dy-sik,utowano na-d sprawą

zdo-lnośc,i naby-w -czej ludn-o-ści rolni-czej.
Nast-ępna konferencja odbędzie s-i-ę w roku

przyszłym w Londynie.

iiMad polskiem morzem”
w Hodoninie na Morawach

W Hodonjnie na Morawach otwarta zostanie

w dn. 23 b. m, wysta-wa prac art. ma-lar-zy Petra

Piśtełky i Jarosła-wa Votruby p, t. ,,Nąd pol-
skrem morzem". Prote-ktorat nad wystawą obją!
po-seł Rzc-ozypo,spofctej w Pradze dr. W , Grzy­
'bo-ws-ki.

______ _

GŁOSY I ODGŁOSY.

Sowiety w Lidze
(i) Wejście Sowietów do L-igi Narodów

interesuje w dalszym ciąg-u zarówno prasę

Tzagranięzną jak i naszą.

Gazeta Polska" w korespondencji z Pa

ryża stwierdza, że opozycja przeciw o-bec-

ne j polityce zagranicznej Francji opiera się
na dwóch zasadniczych motywach. ,,

,,Dla jednych, zbliżenie z R-osją sowiepką,1
'

które pono nie może się zatrzymać w pól
drogi, które m-usi doprowadzić w krótkich

etapach do ściśle-jszego soju-szu, zawiera w

sobie poważne niebezpieczeństwo dla fran­
cuskiej polityki wewnętrznej. Dla drugich
źąś, zimniejszych kalkulatorów, opierających'
się zresztą na niedawnych dziejowych pre­
ce'densach, ryzyko iest inne, a mianowicie

iją-ftiry.finansowej. Nieutiikniońem uwieńcze­
niem operacji, muszą być miljardy".

' *

,Jlustrowany Kurjer Codzienny" o po­
wrocie Sowietów do Europy p-isze:

,,W porównaniu z wszystkimi innymi
członkami Ligi, Rosja wchodzi do niej nie

tylko z równemj prawami, ale z całkiem

szczególnym a ogromnym przywilejem'
'

—

wolności od wszystkich poprzednich zobo- .

wiązań. Gdy wszystkie mocarstwa związane,,
:';s-ą podpisami na traktatach pokojowych i na'.

. k-ilku tuzinach innych, to Rosja, jak nowo

^.jnarodzone dziecię, wolna jest od. wseelkich-

rzeczywistych obligów".

Bez targów
Polska Zbrojna" powraca do omówienia

stanowiska Po-lski i podkreśla, że Polska nie

uczyniła ze swego poglądu na sprawę wstą­
pienia Sowietów do Ligi przedmiotu han­
d-lu czy przetargu.

Ir'* ,,Jeżeli interes Polski będzie wymagał, a-

i.żeby otrzymała ona stałe miejsce w Radzie

Ligi — wówczas delegacja polska potrafi o

miejsce tak-ie upomnieć się i otrzymać je.
Nie będzie decydowała o tem zakulisowa

gra, targi czy kompromisy -—- lecz realna si­
ła i waga Polski w Europie",

Metody nad Sekwana
i,Kurjer Poranny" podaje wymowny ma-

terjał o sposobach i metodach niektórych-
publicys-tów francus-kic-h, atakujących Pol­
skę. Wyni-ka z tego, że ataki poleg'ają
m; in. ua ignorancji,

,,Zrozumienie dla Polski, t. j. Uzmy-siy
wienle sob-ie znaczenia, roli, możliwości i

potrzeb naszego kraju jest w t. zw . poin­
formowanych" politycznych sferach francu­
skich jeszcze bardzo nikłe i powierzchowne..
Inaczej nie pokazaliby tacy pu'biicyścii,jak np.
Bure i Roche, w stosunku do Polski tego,
coby może należało nazwać ,,nisk-iemi in­

stynktami''. Większość prasy paryskiej n-o -

si'łą w ostatnich dniach Pol-skę na pikach,
tak, jak. za czasów wielkiej rewolucji fran­
cu-skiej noszono na pikach głowy burżujów,
a zkolei bohaterów tejże rewolucji".
Ma rację autor, gdy wysuwa po-stulat,

że

, n ależy r.a przyszłość zapobiec możliw-o­
ści podobnego ustosunkowania się opinji pu-

'-blicz-nej Francji, wobec Polski. I, mówiąc
,lj,psychologicznie": przez wysunięcie od-po­

wie'dni-ch ,,kontrm otywów" .

Zmiana tonu
,,Gazeta Warszawska" kładzie jakby tłu­

mik na do-tychczasowe pokrzykiwanie ,,na­
rodowe" o stosunkach polsko-francus'kich,

gdyż s-ądzi,
,,że szereg n'iechętnie przez nas przy-ję­

tych pomysłów dy-plomacji francuskiej wy­
pływa z od-mien-nego traktowania przez Pa­
ryż roli Polski w p-olitycznem życiu Euro­

py”.

Podatek komunalny od psów
Wyjaśnienie Nin. Spraw W ewnętrznych

Na podstawie obowiązujących przepisów
wolne są od podatku psy liczące mniej niż

8 tygodni. W związku z tem powstały wąt­
pliwości od jakiego terminu podlegają podat­
kowi szczenięta, które nie mają ukończonych
8-mću tygodni na początku roku podatkowego,
oraz czy po u-kończeniu przez nie 8-miu tygo­
dni życia w ciągu roku podatkowego podlega

ją one podatkowi jeszcze w tym samym roku.

Sprawę tę wyjaśn-iło ostatnio Min. Spraw

Wewn. Ponieważ komunalny podatek od

psów Wymierza się na caly rok, przeto płatni
kiem podatku od psów w danym roku podat­
kowym nie może być posiadacz psa, liczącego
z początkiem tego roku podatkowego mniej niż

8 tygodni. Jeżeli więc pies? osiągnie wiek .8 ty

godni d-opiero w ciągu roku poda-tkowego, włąś
ciciel psa obowiązany jest opłacać podatek

dopiero od następnego dku pdatkowego.
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Wyniki nadzoru
nad niesumiennymi pracodawcami

W wykonaniu stałego nadzoru nad niesu­

miennymi pracodawcami, władze ad-ministra­

cyjne ukarały w okresie od dnia 1 kwietnia

rb. do 1 sierpnia rb., na podstawie prawa o

wykroczeniach, grzywną lub aresztem 704

pracodawców.
Za złośliwe, albo spowodowane zlekcewa­

żeniem swych zobowiązań wstrzymywanie wy

płaty należnego wynagrodzenia, lub bezpraw-

ne jego obniżanie ukarano aresztem bezwzgię
dnym powyżej dwóch tygodni -— 9 os/ób, grzy­
wną powyżej 100 zł — 42 osoby, oraz grzyw­
ną poniżej 100 zł — 397 osób.

Na podstawie art. 58 prawa o. wykroczę-';
niach, t. zn . za niewplacanie do instytucyj
ubezpieczeniowych sum potrąconych na rzecz

tych instytucyj przy wypłacaniu wynagrodzeń
ukarano grzywnami 256 pracodawców

150 ludzi w Polsce
ginie rocznie przy maszynach

Na-jnowsze badania wykazują, że na maszy­
ny, jako na przyczynę nies-zczęśliwych wypad­
ków, przypada już około 25 p-roc. wszystkich

wypad'ków przy pracy.

Ostatnio przeprowadzone badania wypadko­
wości w ważniejszych gałęziach polskiego prze­
mysłu: metal'owym i maszynowym, włókienni­

czym i d'rzewnym. Okazuje się, że w Polsce w

powyższych gałęziach przemysłu ginie rocznie

przy m aszynach ok, 150 ludzi; zgórą 2.000

odnosi rany i około 6.000 ulega lżejszym uszko­
dzeniom. Straty gospodarcze, wywołane po-

wyżseemi wypadkami można szacować na ok-oło

20 miljonów złotych, straty zaś zadane przez

wszystkie maszyny pracujące na terenie Polski

z wyjątkiem pojazd-ów mechanicznych, na oko-;
ło 50 milj'onów złotych,
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Szwajcaria czti pamięć bohatera Polski
Muzeum Kościuszkowskie w Solurze

, Na jesieni r. b . otwarte zostanie w Solurze w

izwajcarji Muzeum Kości'uszkowskie. W s-kład

zomitetu honorowego Muzeum wchodzą m. in.

oosłowiej Rzeczypospo'litej Polskiej j Stanów

'fcjednoozonych w Bemie oraz burmistrz Sokiry,
Omawiając sprawy nowopowst'ającego Mu­

zeum, ,,Gaiz!etjte de .Lauzanne" pisze m. in,

,Imię Kościuszko jest nierozdziielnie związane
! Solurą. Od wieku zgórą napływają tam niezli-

Mzonc rzesze Polaków i tych wszystki'ch, którym

droga jest pamięć bohatera. Będzie to odipowied-
5na sposo'bność do za'manifestowani'a naszej
wdzięczności wobec tego, którego nazywa'ją do­

broczyńcą Szwajcanji. Kościuszko ro'zrzutnie

izafowat dobremi uczynkami na rzecz kantonu.

3dy zimą 1816-17 r. wskutek niezwykłego pod­
'niesienia się kosztów utrzymania kantonu So-

s*ury znalazła się w obliczu katastrofy głodowej.
Kościuszko stanął na czele akcji pomocy. Oso­

biście rozdzielał codziennie zasiłki 50 uibog-.m.
Ofiarował zgórą połowę swego m ajątku obywa­

'telom kantonu oraz instytucjoim użyteczności
publicznej w kantonie."

Przechodząc do sprawy samego Muzeum,

izietmiik zaznacza, że znajdą w niem pomieszczę
'Sie dokumenty odnoszące się nietyiko do jedne-

go z najpiękniejszych okresów historji Polski i

Nowego świata, lecz także historji powszech­
nej... ,,Jest rzeczą n'iewątpli'wą — pisze dzien­
ni'k - że Pols'ka i Stany Zjednoczone uczynią
wszystko; aby wznieść ku ozci Kościuszki pom­
nik, godny wielkości imien'ia bohatera, mogący

przyczynić się do utrwalenia jego chwały. My
zaś, Szwajcarzy, winniśmy ze swej strony przy­
czynić się do tego.dz'ieła, uważa'jąc to za nasz

obowiąze'k ." .

nacłąje sjQ podasz wa ze skóry
gumowej

BERSON-OKMA
CrtronJ przed wilgocią* 1zlnrmam, jest

zniszczenia i nie kosztuje s~*
ze skóry.' ^

leszcze,,tylko" 3 km
do nieograniczonego frśdła ciepła

i energii

'y W Japonjć dokonano w tych dniach otwar­
cia ejektrowni w odległości około 250 kilom e­
trów od' Tokio. Elektrownia wznosi się w okolj

ycy wulkanicznej, na terenie poszarpanym przez

g'jawniej działające siły wulkanów i czerpie 's*-

n:Ję,pędną, która porusza jej dynamomaszyhy"'i

wytwarza energję elektryczną nie z węgla, lecz

,z sa m ego wnętrza ziemi w postaci gorącej pa­
ry. Z szybów'wiertniczych, które sięgają wgłąb
zaledwie ńa iOO metrów, wydobywa się gorią;*1.
para. Para ta doprowadzona do kotłów pod

pewnem ciśnienie'm porusza turbiny, przerabia
.*iajest w generatorach na prąd' elektryczny.'w
tem właśnie tkwi doniosłość nowej elektrowni,

iż bez użycia węgla czerpie ona swoją siłę pęd­
ną ,wprost'z głębi ziemi, ,

Podobna instalacja is'tnieje jeszcze w Euro­

pie, w I'talji, gdzie udało się również zaprząc

wulkaniczne siły ziemi do pracy dla dobra ez)o
Wieka. W okoli-cy miasteczka Lardclio' ustaw,io-

'hio instalację odpowiednią, wyzyskano siłę aa

tury i'postawiono elektrownię, która wytwarza
10.000 kilowatów.

Gdyby świdry wiertnicze mogły 'priy postę­
pi'e te'chniki sięgnąć wgłąb ziemi na dystans'6
kilometrów, jużby tam można byłb gorącą pa­
rę ,,łapać" i doprowadzać rurami do kotłów.

W'głębi ziemi temperatura sięga Stopni'a; o ja­
kim nie mamy pojęcia. Przy zagłębieniu się o

każde 33 m etry w ziemię podwyższa się tempe
ratura o jeden stopień gorąca, które wystarfea
aby woda zamieniła się w parę. N'a głębokości
60 kilometrów topić się będą jak wos'k i zamie­
niane na wrzący płyn wszystkie znane nam me

tale. A twardy, stały pancerz, który tworzy po

wierzćhnię globu ziemskiego, liczy według obe-

nyoh dariych geologicznych około 200 kilome-

. trów. Pod^ tym pancerzem znajduje się zapewhe
rozpalona, wrząca masa, magma, która twobzy
być może, jądro właściwe globu. Dzisiaj tecłtnl)
ka nasza nie d'aje'nam 'jeszcze środków i narzę

dzi dostatecznych,-abyśmy mogli dowiercić się
do głębokości 6 kilometrów, Najlepsze świdry
me pozwalają sięgnąć wgłąb ziemi dalej niż na

3 kilometry.

Ale gdy dowiercimy się 6 klrń. źródła nieo-

ograniczone ciepła i energji otworzą się przecj
'ua'rai, a troska ó' wyczerpujące się zasoby wę­
gla na ziemi odejdzie od nas.

.fifinEudorina elegans*
Cuda życia pod szkłem mikroskopu

Wszystko co żyje, 'wszystkie istoty, skła

dające się z materji organicznej mają kres wy

znaczony żywota, umierają wcześniej cźy póź
niej. Uniwersalne prawo przyrody jednak za

interesował najwięcej jednokomórkowy mikro

organizm, t. zw . Eudorina elegans.. Ciekawą i

frapującą historję bytowania bezkresnego ma

leńskiego żyjątka opowiada w swoim referacie

profesor Max Hartmann, który 2 benedyktyń

ską cierpliwością i wytrwałością obserwował

pod mikroskopem kolejne fazy ży-cia Eudoriny.
Eudorina rozwinęła przed oczyma uczonego

łańcuch trzech tysięcy pięaiuset geaeracyj

kolejnych. Łańcuch ten nie koń-czył się, roz

wijat się zapewne dalej w nieskończoność, tyle

tylko, że profesorowi nie starczyło już der

pliwości w tym wyścigu.
Obserwowana pod mikroskopem komórka

Eudoriny po przeżyciu 50 minut zaczyna już
zdradzać objawy starzenia się i rychłego Zgo
nu. Cóż następuje wówczas? Stara komórka

dzieli się na dwie nowe, młode komórki, które

pędzą znów żywot ruchliwy i wesoły przez

dalsze 50 minut, by po tym czasie ulec da ca-

po objawom starzenia, się i ucieo przed śmier

cią za pomocą tricku podziału na dalsze ko­
mórki. Jest to t. zw . partenogeneza. Zadzi­

wiający objaw odmładzania się jednokomór­
kowca Eudonlny powtarza sdę, jak zaobserwo

wał profesor Hartmann, trzy tysi-ą-ce pięćset

razy..

Wyczyny Eurodiny są jednak prześcignięte

przez jeszcze lepsze rekordy samonarodzin w

ciągu ośmiu tysięcy generacyj t. zw . pan-tofel­
ka Adams'a, również jednokomórkowca. T y­
le faktów odmładzania się i ucieczki pomyśl­
nej przed śmiercią zaobserwował profesor A -

damę. Jest to więc w odnies'ieniu do tych

najprymitywniejszych tworów organicznych

życie bez śmierci, życie jakgdyby wieczne.

Możnaby tylko zakwestjonować długość tego

żywota pojedyńczej komórki Eudoriny. T'Jie

przekracza ona granic 50 minut.

Ale cóż znaczy 50 minut czy 500 lat w bie­
gu wydarzeń w ramach bezkresnych kos-mosu,

gdzie rniljony i miiljardy lat świetlnych upły­
wają i przesypują się niczem piasek w zega­
rze, Najdłuższy czas trwania historycznie zna

nej nam kultury i cywilizacji: ludzkiej nie prze

kracza jednego tysiąclecia. A czemże jest znów

tysiąc lat w bezmiarze czas-u kos'micznego, je­
ślinie odcinkiem również małym jak te 50 mi­
nut odmierzone dla bytu i trwania Eudoriny
Tak więc świat nieskończenie małych podwa­
ża jakgdyby w swych zjaw'iskach uniwersalne

prawo starzenia się.i śmierci każdego żywego

organizmu.

Berlin-Praga
powitały swych uczestników Challenge'u

Onegdaj odbyło się w Aeroklubie Niemiec­
kim w Berlinie rozdanie nagród dla niemieckich

uczestników Chal'lenge'u w o'becności kiilkuprzed
s'tawicieli niem'ieckiego lotnictwa oraz przemysłu

lotniczego. Podsekre'tarz stanu min. lo-tnictwa

Miflch zwrócił się do uczestników Cha'llen'ge'u z

przemówieniem, w którem m. i-,n. z uznani'em

wspom ni'ał o wzorowej organizacji tegorocznego
Challenge'u i serdecznem przyjęciu l'o'tników

niemieckich.

,,Nie z uczuciami zazdrości., lecz z uczuci-em

pełnego uznania patrzymy na zwycięstwo Pola­
ków" — powiedział Miilch.

. W tym samym d-niu l-u-dno'ść Pragi zgotowa­
ła czechosłowackim uczestnikom Challenge'u nie

zwykle serdeczne przyjęcie. Z lotniska udalli się

onj do ministerstwa obrony narodo'wej, gdizie

tpnzyjąl ich minister Brada-cz, który wygłosił

pr'zem-ówie'nie, wyrażając m. in. pod adresem

Polski po'dz(iękowanie za świetną organizację

chalenge'u .

Szef ekiipy czechosłowackiej płk. Topćicz zło­
żył na ręce posła r. p . dr. Grzybowskiego ser­
deczne podziękowanie za gościnne przyjęcie z

jakiem spotkali się w Polsce lotnicy czechosło­
waccy.

Dwa postulaty polityki zagranicznej Rzeszy
Zbrojenie wojskowe ~ Zagłębie Saary

Minister spr. zagranicznych Rzeszy von Neu-

rath wygłosił na ostatniem posiedzeni'u Między­
narodowego Kongresu Drogowego w Berlinie

mowę o polityce zagranicznej Ni-emi'ec,
Minis-ter zapewnił, ze Niemcy wierzą,w po­

wodzenie s'woich wysiłków, zmierzających do

przezwyciężenia trudności eksportowych i że

rząd Rzeszy nie życzy sobie izolacji gospodar­
czej państiwa n'iemieckiego.

Program niemieckiej polityki zagranicznej
zawiera dziś dwa punkty, co do których nząd

Rzeszy mnisi wy-sunąć żądania wobec innych

państw. Jest to żądanie w sprawie zbro-jeń woj­
skowych. Niemcy obcą, aby w tej sprawie trak­
t-owane były jako kraj równouprawniony. Drugie

żą-damte Niemiec dotyczy sprawy Zeigłębia Sa'a­

ry, która winna być uregulowana zgodnie z obo-

wiązuijącemi postano'wi'eniami traktatowemi.

Nie doszli do porozumienia
Poludniowo-waliski zatarg węg!owv znaiduie sie na martwym nunkcie

W Cardi'fie (Angłj.a) odbyła się onegdaj ocze­
kiwana ź wielkiem zainteresowa'niem konferen­

cja pojednawcza południowo-wailiijskich wiaści-

ci'ćli kopalń z prze-dstawicielami górników, ce­
lem roz'w'ażenia żądań górniczych o przywróce­
nie wysokości płac z 1931 r. Zebranie ni-e dało

rezu-ltatów i południowo-wa -Iiijski zatarg węglo­
wy znajduje się narazie 'na martwym punkcie.
Natatzie nowej daty kon-ferencji pomiędzy dele-

gafami właścicieli kopalń a delegatami górników
ni-e wyz-naczono .

Ponieważ termin wymówienia pnzez górni­
ków obecnej umowy pła-cy uplyw-a w nie'dzielę
30 września, dla załatwienia z-atargu pozos-taje
fakty-c -znie tylko przy-szły tydzień, o iile wię-c w

ciągu 5 dni od 24 do 29 września zatarg ni-e zo­
sta-ni-e zlikwidowany, 1 pażdizi-erńika gó-rnicy po-

łudnioiwo-wali'jscy ro-z -poczną s-tra-jk.

Pretensje Mandtiirji do Sow ietów
oparte na układzie z r* 1860

Min-i's'terst-wo Spraw Zagranicz-nych państ'wa

Mandżurs-k'iego wydało kom unikat, o-s'karżający
Sowiety o zajęcie terytorjum mandżurskiego u

zbiegu rzek Ussuri iAmuru i opobudowaniu na

niem; ro'zległych fo'rtyfikacyj. Rzą-d m andżurski

przesłał konsulowi generalnem-u związku so'wiec­

kiego notę z protestem przeciw'ko okupacji tery-

torjum , które w myśl układu chińsko-rosy-jsfciego
podpis-anego w Pekin'ie w r. 1860, zdaniem s-tno-

ny m-andżurskiej, powinno obecnie wchodzić w

s'kład pańs'twa mandżurskiego.

Anglfa przygotowana do nowoczesno! wofny

Piorun detektywem
W Spalato w Jugosławji niezbyt dawno zo­

stał o-kradziony kościół Franciszkanów. W szel­
kie usiłowania policji do wytropienia święto-
kra-dzców nie dopro-wadziły d-o niczego.- Myśla­
no narazie, że skradzi-one cenne przedm'ioty kul

tu zjawią się gdzieś, celem ich spieniężenia.
Ale, niestety, na żaden ślad nie natrafiono. Aż

oto, wśród szale'jącej w: tych dniach burzy je­
den e, piorunów uderzył w domek stojący u

skraju miasta, zrywając w izbie wieko ze skrzy­
ni i wysypując z niej skradzione naczynia świę­
te. Domek zaczął się palić. Zaalarm-owano straż

ogniową, która niewątpliwie wykryłaby skarby

znajdujące się w izb'ie.

Przerażona wszystkiem co się stało para

małżeńska, mieszkająca w do,mku, a która wła­
śnie popełniła świętokradztwo, widząc w tem

wyraźną karę nieba za czyn zbrodniczy, pospie­
szyła jeszcze przed przybyciem straży, przy­
znać się władzom do wszystkiego. Własnośćko­

ścielną zdołano uratować.

' Podczas ostatnich manewrów toojsk angielskich, wszystkie oddziały biorące w mch udział były
^

zaopatrzone w maski gazowt

W kilku wierszach
Dotychczasowy prezydent aeroklubu NIE­

MIECKIEGO mjr. Kchler ustępuje. Jego miej­
sce zajmie dotychczasowy wiceprezydent WoL

fang von Gronau.

Powracający z m eetingu lotniczego w NISZU

lotnicy jugosło-wiańscy Szażysz i Princip byli
zmuszeni do lądowania z powodu defektu silni­
ka. Podczas lądowania samolot uderzył o drze­
wo i rozbił się. Jeden z lotników odnjósł 'tylko
lekkie obrażenia.

W ANKARZE (Turcja) ma być wybudowana
nowa stacja radjową. Projektodawcami i wy­
konawcami m ają być inżynierowie S'owieccy.

Admirał japoński Suetsugu w wywiadzie pra­
sowym oświadcza, iż — zdaniem jego — państwo
MANDŻURSKIE powinno posiadać własną flotę,
przedewszystkiem flotyllę rzeczną, a niezależnie

od tego po stabilizacji finansów należałoby
przystąpić d-o stworzenia floty, broniącej wy­
brzeży.

Bandyci, którzy napadli na parowiec w po­
bliżu ujścia rzeki SUNGARI do Amuru, zabili

dwóch urzędników japońskich; przydzielonych do

rządu mandżurskiego i zrabowali przeszło 30.000

yen.
W miejscowości WATERVILLE w stanie

Maine (U. S. A .) wezwano na pomóc policji
gwardję narodową, ponieważ strajkujący zajęli
bardzo groźną postawę, oblegając jeden z miej­
scowych zakładów tkackich. W bronionej przez

policję i gwardję, narodową fabryce wybito
wszystkie szyby.

Dn. 20-go bm. wyjeżdża z Tokio do LONDY­
NU japońska delegacja do rokowań w sprawach
morskich pod przewodnictwem admirała Ygina-
moto. Delegacja udaje się do Anglji przez Sta­
ny Zjednoczone. Do Londynu przybędzie wpo­
łowie października.
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Sprawa przydziału kontyngentów dla W.N. Gdamka
Komunikat Pom orskie! Izby Rolniczej

W związku z og-ó'l-necn przesileni'em gospo-

darczem, które nic ominęło także rolnictwa

gdańskiego, Senat Wolnego Miasta Gdańska wy­
dał w ostatnim czasie s-zereg ustaw i roziporzą-
dizeń, które miały na celu uzyskanie przez ro'i-

n!ka g'dańskiego wyższej ceny ryrikowej Za swe

prod'ukty przez ustawowe uregu'lo'wanie prze-de-
wszystkiem obro'tu handlowego tymi produkta­
mi. Na skutek tych zariządizeń zniesiony został

wolny o'brót rynkowy w Gdańsku a w miejsce

tego utworzono monopolistyczne cen,tral'e gospo­
darcze, jak centrala dla zakupu i sprzedaży mle­
ka, masła i serów (M-ilcb- u . Butter-Centrade),
centrale dla zakupu bydła, trzody chlewnej, o-

wiec i mięsa, drobiu i jaj (Vieh- u. Fleisch-vet-

snrgungsverband)f ziemniaków (Karto'ffeł-Ver-

sorgtingsbank), odnośnie ryb (Fis-chcentraile).

Z chiwillą wejśoia w życie tych nowych, prze­
pisów ustawowych, ani rolnik gdański ani rol­
nik po-lski nie mogą sprzedawać swych produ'k­
tów na terenie W. M . Gdańska ma targach, jak
to dotąd liniało tmiej'see wzgl. doeterozać towar

konsumentowi gdańskiemu do domu, a są zmu­
szeni wspomniane produkty rolne sprzedawać
wyłącznie do łych central i ło po cenie przez nie

zgóry ustalonej.
Taki stan rzeczy w dalszej konsekwencji spo­

wodował niemal, że całkowite wyeliminowanie

polskiego rolnika jako bezpośredniego dostawcy
na rynek gdańsk'i wizg'i. pozostawiał on. na łasce

central gdańskich, które dowolnie kwali'fikowały
dowieziony towar i ustalały jednosłromnie ceny.

Szkody,. jakie stąd powstały dla rolnika pol­
skiego, zwłaszcza zaś dla rolnictwa powiatów

północnych woj. Pomorskiego, najbardz'iej zain­
teresowanych, dla których Gdańsk 'stanowił tra­

d-ycy-jny bardzo pojem-ny rynek zbytu, spowo­
dowały R-ząd Poilsk'j do zawarcia ukła-du z Sena­
tem W. M , Gdań-ska o o-broc-ie pro-duktami rol­
nictwa, ogrodnictwa rybołówstwa, który do­
sz-edł do skutku,w d-n, 6 sierpnia 1934 r;

W'układzie tym ustal-on-o, że obrót wy'mienio­
nymi produktami rol-nymi zostanie uregulowany
na podstawie porozumi-eń, które będą z-awarte

pomiędzy orga(niiza-cijami g-o -sipodarczemi Gdańska

wyznaczonciui przez Senat W. M . Gdańska a o-d -.

nośncm; o-rig-aniiżacjaimi w Polsce, wyz-pa'Ozone-mi
pr.zę-z. str-onę polską.

W wykona-niu te-go uk'ład-u zawarte zostały
w osta-tnich tygodnia'ch 't. zw . umowy branżowe

dot dosta-wy p-ro -duktów polsk:oh na rynek gdań
s-ki, a na-dto dla podziału us-taliO-ny-ch umownie

pomiędzy.Rzą-d -em Polski a Se-na'tem W 'M .

Gdańska kontyngentów utworzo-na została ,,Ko­
m isja Rozd'zielcza dla cibrotu produk't'ami sipo-
żywczemi z W. M . Gdańskiem'' z siedzi'bą w

Toruniu, ul. Sienkiewic'za 10.

W skład', tej Komisji RozdiziólcsgjitwSfitołfeą

przewo'dniczący, 4 czł-onków i 2

mianowany-ch przez p. Ministra Prżeńiy(Sjlui'' i

Han-dl-u w poro'z-u -mieniu z p. MiniśtremtRj^lńic-
t-Wa i Reform Rolnych.

'

.

'. - .'- :.- - v-' '-, -- s'-- ;f'

Z; powyżej przedstawionego sita'P'U.lrz^jzy;.^wy
nilka jasno, że 'wła-ściwą instancją fdo:ąptz^pro-
wa-dzania rozdziału kontyngentów gdańskich-jest

wspomniana powyżej ,,Komisj-a Rozdż^l'ózą" a

nie,,jak to się my-lnie mówi, Izba.Rolhióża;,.lub
Izba Przćraysiowo-Hindlo'wa wzgl- wspomniane

. o rganizacje branżo-we . W szelkie pj'snia Jwt-isiprn-
wie przydziału kontyngentów gdańskichYnałeży
zatem kierować wyłącznie po-d adresem' K'omi­

sji Ro-Zidzielężej, gdyż kier-ow -anie .icK"ppid -i'nhyjn
adresem powoduje dl-a interesentów.jedynie zby-

ie-cz-ną str-atę ciza-su. '-i ...

Podział-u kontyngentów gdańskichrdok'onuje,

jak wspomniano powyżej, zupełnie samodzielnie

i. wyłącznie Komisja Ro'zdzielcza bez ingeren-cji
ze strony osób trzecich; przyczem w razj-e nie-

u'zigodnieni-a opinji przez Komisję z takich czy

i-nnych powod-ó -w, ro-zstrzyga jako o-rg-an nadzor­
czy Ministerstwo Przemysł-u i Handl-u .

Zećluśa i yotiu
,,(lakierka okrętowa

Jest ważnym czynnikiem w życiu portu

ii

(Ą Speejalmym działem w handlu mo-pskim

jeat matkfeńka okrętowa, która powstał-a w Po-l­
sce nlódaiwtno ii nabrała domin'ującego znaczenia

wraz z roawo'jem jporttu i transportów morskich.

Po'wstanie i rozwój makie-rk-i okrętowe-j w

ogólności, wypływa ze struktury ekspedyc'ji to­
waró(w' drogą (morską — nadaw'ca towaru, m ają­
cy siedzibę w głębikraju, ch-ce wysłać towar na

określoną datę do określonego portu — przed­
siębiorca okrętowy zaś, t. zw . arm ator, posz-u­
kuje dla swojego istatku ładunku, który-by mu

odpowiadał pod względem ceny j jakości, a tak­
ie aby koBWenjo-wał z dalszemi jogo projektami
co do eksploatacji statku.

Dawniej, za czasów żaglow-ców, właści'ciel

statku, lub kapitan, sam wyszukiwał z'aładowcę,

ą przybywszy do portu prze'znaczenia po wyła­
dowaniu towaru, kłopotał się o nowy ład'unek.

Taka organizacja była bardzo prymitywna., czę­
sto zawodna i zależn-a od mniej 1-uto w'ięcej
szczęśli'wego zbiegu oko'liczności.

Cel'em usprawnienia transportu i ha-nd'lu

morskiego, wyłoniła się konieczność s'tworzenia

Są-aziniika, u którego koncentrowałyby się żąda­
nia tonażu i oferty armatorów. Pośrednikiem

tym jest makler okrętowy, 'kitórego 'zasadniczą

czynnością jest wyszukanie dla załadowcy od(po­
wiedniego statku, a dla armatora ładunku, Po­
czem następują pertraktacje co do wysokości
stawki frachtowej oraz innych warunków. Po

uzgodnieni'u żądań obu stron, podpi'suje się u-

mowę wynajm'u całego sta't-ku lub jego czę-ści.

,Umowa ta nazywa się czarterpartją (od ang.

charter party), Do tej p-o -dstawowej czy-nno -śc'i

maklera dołączono caly szereg innych, wiążą­
cych się z pobytem sta-tku w po-rci-e. M ak'lerzy
okrętowi pomagają kapitanowi w jego spra(w'ach

portowych, wy'konują odprawę statków w urzę­
dach cel'nych i portowych, t. zw . ,,Klarowanie",

występu-ją w rol'i agent'ów przedsiębiors'tw okrę­
towych, ink-asują należny armatorowi fracht,

pośredniczą w asekuracji mo-rs'kiej, kupni'e i

sprzedaży s-tatków itp

Pra-ca maklera jest więc bardzo o-dpowie­
dzia-lną i skam:p-lilkowaną, wy-maga oprócz
wszech-s'tro-nnej praktyki, szero-ko rozgałęzi-o­
nych stosunków z armato-rami i zała'd -owcami

rozmaitych kra-jów. Teoretycznie o wyborze ma­
klera decyduje p-rzedsiębiorca okrętowy, lecz w

dobie obecnej z po-wodu sto-sunkow-o m ałej po­
daży ładu-nków, silniejszą stroną jest załadow-ca

a na-wet w wi-el-u wypadka-ch odbiorca i oni wy­
bierają maklera okrętowego

Zjawis-ko to jest korzystne dla polskich
pnze-ds'ięfoi'orstiw ma'klers-ki'ch, bo pozwol'ił-o i-m

rozwinąć się i uzyskać wł-el-e sta-tków obcych lś­
nij do k-laro-wa-nia, natomiast jes-t nieko-rzystnem

dla po'ls'ki'ch przedsiębiors-tw żeglugowy-oh, bo

Ogranicza zn-acznie rynek frachtowy i utrudnia

pra-cę sta-tkom, szcze-gól-nie w żeglud'ze nieregu­
larnej.

Celem napra'wie-nia sytuacji i dania możno­
ści prawidłowego rozwoju polskim maklerom i

przedsiębiorstwom okrętowym, wszystkie polskie
firmy wysyłające ładunki, powinne korzystać
wyłącznie z usług polskich maklerów, powinne
również o ile możności wysyłać towary nie

f.o .b. lecz c.i.f. i wówczas wyeliminuje siię po­
średni'ct-wo obce, co w'płyni-e do-datni-o na roz­

wój nasze-j mary-n -arki handlowej.

W Gdy-ni i-stnieją m. in. dwa p-olskie przed­
siębiorst'wa m aklerskie — Polska Agencja Mor­
ska (P. A . M ,), która swój rozwój za'wdz'ięcza
w ydatnej pomocy ,,Żeglugi Pols-kiej". -

P. A, M. wyspecjalizowała s-ięw pracy a'gen­
tu-row -ej linij regularnych i w tej dziedizlimśe do­
szła do wielkiej sprawności.

D-njgie-m pr'zedsiębiorstwem maklerskliem, o-

p-arte-m cał'kow'i'cie na ini-cja'ty'wie i kapi'tałach

prywatny-ch, jes't firma ,.Rummcl i Burtom", za­
łożona pnzez p. J . Rummla, byłtego długoSetnfie-

go dyrektora Państwowego Przedsiębio'r'stwa

,,Żeglu-ga Po'lska".

Bezpośrednia komunikacja wodna z Paryża do Londynu

WS. ...-- -*--

Spuszczenie na wodę nowego statku, który będzie utrzymywał stale połączenie pomiędzy stoli

canti Francji i Anglji. W celu umożliwienia tej komunikacji, Sekwana będzie częściowo posze­
rzona

Po maszynach staftek-robot
Okrętem-cysterną kierufe feden tylko człowiek

(ż) Po maszynaoh-robotach przy-szła kolej
na statek-robot. Coprawda nie w znaczeniu

dosłownem, ale w ka-żdym razie niedaleko już
od ideału mechanizacji zu-pełnej.

Na zlócenje ame-rykańskiej linji okrętowej

wybudowano w stoczniach angiels'kich Clyde

okręt-cysternę, który ohocii-aż posiada tonaż

12.500 ton, m-oże być kierowany przez jedńeg-o
tylko człowieka. Siły pędnej dostarczają mo­
tory Diesla. Na pokładzie znajduje się apa­
rat podobny nieco do tego, przy którym siedzi

motorniczy w tramwaju. Od'powiednie nas-ta­
wienie k-orby reguluje 'Szybkość okrętu, nad'aje
mu ruch steczny. Sternika zastępuje automa­

tyczny gyrostat, który pros-tuje ruch bez in­
terwencji obcej, gdy tylko statek zb'oczy z

drogi nru wytkniętej.

Jeden człowiek na pokła'dzie wystarcza w

zupełności do kier-ownia okrętem, który ma

pozatem tylko ki-lku ludzi zał'ogi do obsługi
maszyn, kucharza,, ta-k, że w pewnym sensie

sta-tek może być nazwany s-tatkiem-robotemf.

Uczucie przepełnienia, nieprawidło-wą
fermenf -ę w jelitach, uczucie pełności
i wzdęcia w wątrobie, zastoinę żółc-i, bóle
w bokach, ucisk w piersiac-h i bicie serca u-

suwa użycie naturalnej1 wody gorzkiej
Franciszka-Józefa, zmniejszając . zbytnie
prze'krwienie' mózgu, ucisk w oczach, sercu

i płucach. Zalecana przez lekarzy.

Z życia portów polskich
GDYNIA

— (ż) Ruch statkó'w. Statki na wejściu: ss.

Mjnoręa, ang. z Stubbekjoebing. — (Rcitih. P a­
ged); ss. aBltonia, ang- z Gdańska ok, 350 t,.

dr. (P.Z.K . B . Pautarci); ss. Spidola, ang., z

Rotterdamu (Karlsb( i Sp. Paged); ss. Rudolf,

fiń., z Paignton.304.8 t. zl. ,(Pani Warta); ss. Fi­

bro, dsk. z I--sbony 2.1,4 ettj'yn 13,3 t. dr

(Reinh. Quiek D.); ss. Bothal, dsk. z Kopenhagi
— (Poli-ob SkarboP-); ss. Lwów/poi., z Hull via

Gdańsk' 2 pasaż- 170 t.. dr (Polbrit); ss. Lygi*.
szw. z Amsterdam - (Pam. W arta); ss. Pakrt,

est..z Hull — (Pani. SkarboP-); ss, J. C. Jąeob

sen, dsk. z Kopenhagi 13 pas. 190 t, dr. (Reinh.

Quiek,D); sś.Marie Siedler, gd..z Peterhead 290

t. śledzi (Reinh Quic); żm. Gamma, dsk. (Wolff

Sztylęr); ss. Tordenskjoeld, śledzie (Behnke i

S;); ss. Oskar, Iiiem. z Rotterdamu dro-bn. (Pro­
'we); ss. Ma-riannę (Paged);

— (ż) Statki na wyjściu: ss. Lisa, szw. do

Lulea 935 t. k0ksu (Berg. Skarb.); as. Niritos.

grec. do Wenecji 6090 t. w. B . i S. (Elib.); as.

Louis de Geer, szw do Norrkoeping 2800 t, w.

(Polrob); ss. Rolf, szw. do Otterbaecken 1365 t.

w. (Berg. Skarb.); ss. Lisbeth, niem. do Gdań­
ska 13,6 t,. dr. (Prowe); sś. Solstad, szw. do Goe-

teborga, 2150 t. w . (Speed Progr.); ss. Hecksee,
niem. do Antwerpji 1116 t. żelaza i dr. (Pani
Useo); ss. Ada. gdań. do Londynu 1 pa'-. 1383

stand. drz. (Behnke i S. Paged); ss. Cieszyn, poi.
do Gdańska .242 t. dr. (źeg. P . Usc0); ms. Kols-

naren, szw. do Norresundet (Berg. Union); ss,

Minorea, ang. do Gdańska 126 std. drz, (Reinh.
Paged); ss. Nedjan, azw. do Drogheda 1035 t.

w. (Pam. Skarbop); żm. Nanny, dsk. do Bagen-
kop 150 t. w . (Wolff W arta); ss. Royksnnd,
norw. do Gdańska (Bergenske); ms. Lagąholm,
szw. do Norrkoeping (Berg.); ss. Ariadnę, hel.

do Gdańsk 20,9 t, dr. (Reinh. Quiek); ss. Cipro,
ital. (Polrob. Skarb.); żm. Thor, szw. do Gdań­
ska- (RummeliBurtou);ss.P .N.Damm,dsk.
do Dublin 4064 t. w . (Polrob); ss. Gusłafsberg
szw. do Gustafsberg 1900 t. w . (Polrob);

(ż) statki oczekiwane: ss. Ulmus (FAM)
ak.24.9. ss. Maude (BehnkeiS) 29.9.; ms.

Pax (Rum. i Burt); żm. Aage (Wolff) 21. 9 .; as.

Keti Chandris Reinh. 22. 9.; ss. Minorea 21-22.

(i) polsko - rumuńska taryfa portowa. W

ramach polsko - rumnńskiej taryfy portowej aa

dostosowanie t aryf artykułowych na zboże, n a­
stąpi prawdopodobnie z dniem 1 października, br.

siona strąezkowe, wyroby młynarskie i sasiońa

oleiste do obecnego po*iomu t* ryf eksportowyeh
rumuśskieh.

— (i) Transporty jaj bułgarskich praw Gdy
nif. W bułgarskiej taryfie wewnętrznej przepro­
wadzono 15 -30% obniikg taryfy eksportowej na

wywóz jaj przez przejścia graniczne do Rumunji
Oboriezte i Ruszezuk, co daje możność skiero­
wania transportu jaj bułgarskich precz Gdynię.

gdaAsk
Statki oczekiwane w porcie gdańskim. W

dniu chisiejeeym oeeebiwaae są w porcie gdań­
skim następujące statki: duński ss ,,Paul Mol­
ier" — PAM., paoamski s s ,,Virginia Nteelaous'
— PAM, sewedeki ss ,,Ribersborg" — PAM,
sewedekii ss ,,Goethar'' - Atlantic, duński se

BVistoria" — Artus, niem. ss ,,Dora Arendt" —

Soodmann.

— Statki na wejściu. Weszły do portu gdań­
skiego: duński ss ,,H-olland" — Baltra, duński
s s ,,London" — Soodmann, niem. ,,Hełła" —

PAM, holenderski ss ,,Ananne" — Reinhold,
angielski ss . Minorea" —- Rein'h-old, poleki ss

,,Cieszyn" — PA-M, norweski ss ,,Travore" —

PAM, polski ss ,,Toruń" a Oxel-oesund k ła-

dunkiem rudy — PAM,
— Statki na wyjściu. Wyszły z portu gdań­

skiego: sewedaki s s ,,Alva" d-o Poregrtrńt -

Behnke i Sieg, niem. ss ,,Ostara" do Antwerpji
ss ładunk'iem z'boża — Lloyd, polski ss ,,Lwów
do Hull z drobnicą - PAM, niem, Jngeborg'
ę ładunkiem eboża — PAM, n-orweski ss ,,Olav
Bergh" do Monctr.il z ładunkiem eboża — Ber-

genśke, francuski se ,,2 Seile" do Letyre z

jrobnicą — Reinbold,

Obrót port* gdańskiego.

Eksportowano przez port gdański!
6616 tem węgla,
4907 ton zboża,
1450 tóoi drzewa,
18 ton nafty,
1525 tom drob nicy.
Importowano: 1239 ton rudy, 15 ima effce,

158 ton drobmeY,
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Wiadomości gospodarcze
Kratowe

ROKOWANIA W PRZEMYŚLE NAFTOWYM,
We Lwowie podjęte eostaly rokowania mię­

dzy przedstawicielami robotników i pracodaw­
ców w sprawie zawarcia umowy zbiorowej w

przemyśle naftowym. Organizacje zawodowe

sprzeciwiają s:ę kateg'orycznie obniżce płac o-

raz zmniejszeniu wynagrodzenia za pracę w go­
dzinach nadliczbowych.

ULGI PRZY EKSPORCIE JAJ.

Na skutek starań Polskiego Związku Ekspor­
terów Bekonu i Artykułów Zwierzęcych Min,
Komunikacji wprowadziło.taryfę ulgową, wyno­
szącą 10 proc. zniżki, przy przewozie jaj w ma­
łych partiach do składów tranzytowych w Cho-

dorowie, Czerniewicach, Dębicy, Jarosławiu,
Kościanie, Krakowie, Lublinie, Łucku. Łuko­
wie, Radomiu, Rzeszowie, Skalmierzycach,
Świeciu, Tarnowie, Toruniu i Złoczowie.

Dotychczasowa taryfa wyjątkowa będzie
stosowana przy przewozie jaj nietylko po-cią­
gami! zwykłemu lecz i pospiesznemu

PODWYŻKA STAWEK CELNYCH

WE FRANCJI,

Państwowy Instytut Eksportowy w W arsza­
wie przypomina zainteresowanym eksporterom,
że we Francji została wprowadzona w sierpniu
br, podwyżka szeregu stawek cełnycb o 4 proc.

Podwyżka ta wprowadzona została w celu ze­
brania specjalnego funduszu dla subwencjono­
wania marynarki handlowej.
DOSTAWY DZICZYZNY POLSKIEJ NA RY­

NEK FRANCUSKI,

Sytuacja w zakresie zbytu dziczyzny pol­
skiej na rynku francuskim byla dotychczas dość

niepomyślna. Wpłynęło na to z jednej strony
duże zaoferowanie zwierzyny z zagranicy w po­
czątkowym okresie bieżącego sezonu, z drugiej
zaś - - niepomyślne warunki atmos-feryczne d-la

abytu dzi-czyzny, a mianowicie ciepła tempera­
tura. która powoduje szybkie psucie się towa­
ru. W celu unikmięcia możliwości psucia się to­
waru eksporterzy polscy winni wysyłać towar

al'bo w wago-nach-chłodniach, al-bo też przecze­
kać obecny okres wysokiej temperatury.

Zagraniczne
REDUKCJA SKŁADOWEGO W RUMUNJI.

Rząd rumuński ogłosił rozporządzenie, ob­
ni-żające opłaty układowe celne. Na podstawie
tego- rozporządzenia wszystkie towary, jakie
nad.eszły1w okresie o-d 25 sierpnia do urzędów
celnych, mogą uzyskać obniżenie stawek skła­
dowych, nawet jeżeli dotyczy to towarów ob-ję­
tych kontyngentami.
DANINA OD BYDŁA I TRZODY CHLEWNEJ

W AUSTRJI.

Rząd austrjacki wprowadził daninę od sprze

dawanego bydła w sumie 1 gr. od 1 kg. żywca
i 2 gr. o-d 1 k,g, mięsa wołowego. Dotąd danina

taka była pobierana jedynie od trzody chlew­
nej żywej, biitej i mięsa wieprzowego, Zebrane

tą drogą fundusze maj-ą być użyte na zakup by­
dła i trzody celem bezpłatnego rozdawnictwa

mięsa wśród bezro-botnych lub s-przedaży po ce­
nie ul-gowej wśród niezamożnej ludności miej­
skiej,

MONOPOL TYTONIOWY W ALBANJI.

Donoszą z Tirany, że rząd albański uchwa­
lił utworzenie monopolu tyt-oniowego, który je­
dnak nie będzie monopolem państwowym. Kon­
cesję otrzyma firma albańska, albo jedna z firm

zagraniczny'ch,

KONFERENCJA BANKÓW BILETOWYCH.

W dni-u 1 października br, odbędzie się w

Bukareszcie pierwsza konferencja gubernato­
rów banków biletowych państw Małej Enteoty,

Wzrost aktywności przemysłu polskiego
Ożywienie w produkcji, zatrudnieniu i eksporcie
Na dwóch kolejnych zebraniach zarządu

Centralnego Związku Przemysłu Polskiego w

Warszawie, przedstawiciele 'zrzeszonych w Cen­
tralnym Związku Organizaeyj złożyli sprawo­
zdania z sytuacji w reprezentowanych przez

nich dziedzjnach wytwórczości. Sprawozdaniami

objęty był okres ośmiu miesięcy b. .r ., porów­
nywany z tym samym okresem r. z.

W przemyśle przetwórczym zaznacza się

naogół pewne ożywienie. W przemyśle metalo­
wym, elektrotechnicznym, papierniczym, włókie-

niczym, konfekcyjnym , budowlanym oraz szkla­
nym — produkcja, obroty ilościowe i stan za­
trudnienia kształtowały się na poziomie naogół
zadawalającym, w niektórych dziedzinach wy­
kazując dość poważny wzr0st. Tak np. w prze­
myśle metalowym pr0dukcja zwiększyła się o

15 proc., elektrotechnicznym o 30 proc., papier­
niczym o 15 proc., szklanym o 10 proc.

Zwiększeniu obrotów nie towarzyszyła naogół
poprawa w zakresie wyników finansowych.

Wpłynęło ńa to niekorzystne kształtowanie się

cen, spowodowane bądź to, konkurencją poszcze­
gólnych zakładów, bądź też dokouanemi kilka­
krotnie poważnemi zniżkami cen.

Wobec równoczesnego pogorszenia warunków

zbytu na rynkach zagranicznych, na podkreśle­
nie zasługuje aktywność eksportowa przemysłu
przetwórczego. Wyrazem tego jest poważny

wzrost eksportu papierniczego, wzrost eksportu

metalowego, rozwój wywozu elektrotechnicznego,
utrzymanie eksportu konf'ekeji pod względem
tonażu na poziomie z r. z . Pomyślnym objawem
we wszystkich niemal dziedzinach przemysłu
przetwórczego jest spadek importu, który np. w

przemyśle konfekcyjnym zanikł niemal zupeł­
nie.

Również w dziedzinach przemysłu podstawo­
wego pewnemu zwiększeniu produkcji nie towa­
rzyszy proporcjonalny wzrost obrotów finanso­
wych. Przeprowadzone zniżki cen na rynku w'e­
wnętrznym, pomimo, że sięgają bardzo głęboko,
nie znajdują dostatecznej rekompensaty we wzro­
ście spożycia. Zbyt w kraju węgla i żelaza

wzrósł nieznacznie, w produktach naftowych —

utrzymał się na niezmienionym W porównaniu z

rokiem zeszłym pozornie, a w niektórych arty­
kułach, jak nafcie i parafinie zmniejszył się po­
ważne. Wymienione przemysły tem dotkliwiej
odczuwają ten stan rzeczy, jż jednocześnie dal­
szemu pogorszeniu uległa sytuacja na rynkach
zagranicznych, odgrywających p0ważną rolę w

całokształcie zbytu tyeh przemysłów.

Ogólnie można stwierdzić, iż objawy wzrostu

produkcji, stanu zatrudnienia i eksportu, które

występuj'ą w większości dziedzin, pomimo szere­

gu trudności i małosprzyjająeyek warunków, do­
datnio świadczą o aktywności przemysłu.

------------- -- - n -

...

----------

Ożywienie w Standiiaartykułam i
fotograficznymi

W haadiu artykułami fot-ograficanemi pano­
wało w miesiącach letnich dość dużo ożywienie,
obecnie jednak obroty w tej branży znacznie o-

słabły. Ceny nominalne utrzymują -się na sta­
łym pozi-omie, w wydanych bowiem preetz fa­

bry-ki cennikach nie wprowadzono żadnych
zmian; mimo to jednak, na skutek konkurencji
niektórych fabrykantów z kupiectwem, jak rów­
nież konkurencji,kupiectwa między sobą — od

cen cennikowych udziela się poważnych, bo

s-ięgających 15 proc. rabatów, W tych warun-

kach rent-o -wność tej gałęizi handlu n;e jest po­
m yślna.

Ogólnopolski Związek Kupców Gałę.zi Foto­

gra-ficznej 1 Kinematograficznej, który do nie­
dawna odgrywał rolę poważnego regulatora
stosunków w handlu fotograficznym, nie mając
poparcia ze strony przemysłu ani jego przed­
stawiciel-i, którzy nietyl'ko nie zwalczali, lecz

przeciwnie ułatwiali ro'zdrabnianie handlu —

stracił w tych warunka-c'h możność oddziaływa­
nia na rynek.

Dziąki deszczom w sierpniu
poprawił się stan łąk i niektórych ziem iopłodów

Główny Urząd Statystyczny w ostatnim

zeszycie ,,Wiadomości Statystycznych" ogła­
sza dane, dotyczą-ce łąk, pastwisk i niektórych

ziemiopłodów (oprócz czterech głównych
zbóż). Dzięki deszczom stan tych upraw w

dn. 15 sierpnia w porównaniu z 15 lipca nie­

wątpliw'ie się poprawił. W 'porównaniu nato­
miast z rokiem zeszłym sytuacja jest niejed­
nolita. Poprawę stwierdzono co do ziemnia

ków, buraków cukrowych, gryki, prosa, lnu,

pastwisk naturalnych i sztucznych; pog-ors'ze­
nie nastąpiło w uprawach grochu i łąk s-u­

chych, bez zmiany - w uprawach konopi oraz

łąk mokrych i meliorowanych.

Nader pomyślną okolicznośc-ią jest lepszy
stan upraw lnu, jako że zostały one w rb,
rozszerzone. Natomiast niewiele (około 6

proc.) popraw'iły się ziemniaki, które w r ub.

nie dopisały.

Giełdy
GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA

W BYDGOSZCZY

z dnia 20 września 1934 r.

Ży-to 545 ton 17,75—17,50—17,75; pszenica
standa-rto-wa 17,75—18,25; jęczmień: brow, 20,50
do 2-1,25; jednolity 15 ton 19,85 -18 ,75-19,25;
zbi-oro'wy 18,25— 18,75: o-wies 17,25— 17,75; m ą­

ka ży-tnia: gat, IA 0—55% wl. w 24,50—25,50;
gal IB0-65Vowł, w. 23,50-24,50;gat.II55-
70% w-ł. w . 18,75—19,75; ra-zow-a 0—95% wł w,"
19.75—20,25; poślednia pon. 70% wł. w . 15,50—
16,50; mąka pszenna: gat. IA 0-— 20Vo wł, w.

33,5-0 -35.50; gat. IB 0—45% wł. w, 30 -31;gat.
TC0—55% wł. w. 29-30; gał, ID 0—ÓO%wł.w.
28-29; gat. IE 0 -65% wl. w . 27-28; gat. HA
20—55% wl. w. 25—26,50;gał. IIB 20-65% wł.

w. 24,50—26;gat IID45-65% wł,w. 24 -24,50
-gait. ITF 55—65% wł, w. 19,50 -20: gat, I1IA 65

do 7O% w-ł, w. 17,50-18,50; ga-l. IIIB 70-75%

w-ł w. 15—15,50; razowa O—95% wł. w . 20,50
do 21,50; o-trę-by: żytn'-e wymiął s-tand. 12— 12,50
ps-zenne miałkie stand. 11,25—11 .75; średnie
sta-nd. 11,25—11,75; ps-zenne gru-be 11,50 -12;

jęcznii'enn-e 14-14 ,50; rze-pak zimowy bez worka

42—43; rzep-ik zim-owy bez worka 40—41; ,mak
nie-bieski 44—47; gorczyca 52— 55; sie-mię lni-a-ne

43.50—46; groch: WJk-torja 43—47; Folgera 31
do 34; ziem-niaki; jada-l-ne 3,90— 4,15; fa-bryczne
za kg % 0,15; makuch; l-ni-any 19—20; rzepako­
wy 15—15,50; słonecznik-owy 19,50—20 ,50; ko­
k-osowy 16,50—17,50; sł-oma żytnia l-u-zem 3,50
do 4; siano nadnote-ck-ie, luzem 9—9,50; śrut so­
ja 21,75—2-2,25.

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 20 września 1934 r.

Żyto: g-at. I . stand. 1?—17,5-0; ga-t. II . s-ta-nd.

16.50—17; pszenica: je-dnolita 20—2-1; zbiera-na

19—20; o-wies: jed-nolity 15,75—16,50; zbierany
15—15,50; ję-c-zmień: na kas-zę 17-18; browar­
niany 20..50—22; gr-och: po-lny jada-l-ny 28—30;
Vi-ctoria 47—52; rzeipa-k 42—44; rzepik 38-40;
wy-ka 22,50—23,50; pe-kisztka 23—24; łubi-n: nie­
bieski 9-9 ,50; żół-ty 10,50— 11,50; siemię lnia-ne

42—43; k-o-ni-czyna: czerwo-na 150— 17-0: biała

surowa 75—95; baz ka-n. 97% 100—125; mąka
pszen-na: gat. I. 65% 34 —36; mąka żytnia: py-tl.
25—26; ojtęby; ps-zenne schale 12-12 ,50; pszen­
ne śre-dnie 11,50—12; żytnie 10,25—10,75; k-u­
chy: l-niane 18—18,50; rzepako-we 14—14,50; sło­
neczniko-w-e 19—19,50: śrut so-j-a 22-22 ,50; mak
nieb-ies-ki 46 — 50 .

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

z dnia 20 września 1934 r.

Owies .17,25—17,75; ziem-niaki fabryczne za

1kg% 0,14.
Og-ó'l-n-e us -posobfenie: s-pokojne.

GDAŃSKI RYNEK ZBOŻOWY
Gdańsk, 21 . 9. Ten-den-cja na gdańskim rynik-u

zbożo-wyni w da-ls-zym ciągu bez zmian. Zain­
teresowanie w dni-u w -czoraj-szym był-o bardzo

sła-be. Zawierano tylko nielic-zne transak-cje.
Ży-to k-u -powano po cenach niezmien-ion-ych, za

jęc-zmień gatunki przeci-ętne 114— 115 fuńibów

wagi eks-portowy płacono 20,25 zł (gnid. 11,70).

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 20 tarZeśnia 1934 r.

DEWIZY

Belgij-a 124.25 . 124 .56, 123 .94; Berlin 211.25,
212.25, 210 .25; Gdańsk 172.75, 173.18, 172.32;
Holandlja 358.75, 359.65, 357.85; Londyn 26X17,
26.20, 25.94; Nowy Jor(k 5.21% , 5.24% , 5.187s;
N-owy J-ork telegr. 5 .22% , 5.25% , 5.19%; Paryż
34,8óV2, 34.95, 34.78; Praga 22.00 . 22 .05, 21.95;
Sztokho-lm 134.60, 135,10, 133.90; Szwajcarja
172.57, 173.00, 172.14; Włochy 41.38, 45.50, 45,26

Ten-de-ncja: nie-je-dnolita.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
3% pot. b -udowl-ana 45; 5% poż. konwersyj-na

66.75—66,50—66,75; 5% poż. kolejowa 60 -

60,25—60; 4% poż. ipremj. doi. 52 ,60-52,55; 7%

poż. s-ta-bi-liz. 72,38—72,50—72,38; S% 1. z. T , Kr.

Przem. Pol. 74,50 -74; 8% 1. z, ziemskie doi.

48,75; 4Vs% I. z. ziems-kie 53,50 drobne; 8% 1 z.

ziems-kie zlo-t. 47,63-47,75; 5% 1. z. m . War­
szawy 70,50 -71, z 1933 r. 61,50-61,75-61 ,63;
5% 1. z Siedlec z 1933 r, 42,00.

Tendencja dla po-życzek ; dla li-stó-w; prze­
ważnie utrzyma-na .

WACŁAW HULEWICZ

prezes Związku Rewizyjnego Spółdzielni
Rolniczych w Toruniu.

Zorganizowane rolnictwo pomorskie
wobec aktcfilnyeh zafacinieA ruchu spółdzielczego

Wobec licznych załamań spółdzielni pod
ciężarem kryzysu i korzystania spółdzielczości
? pomocy ze strony Państwa, czynniki rządo­
we wyciągnęły z tego daleko idące konsekwen

cje, sięgające do podstawowych zagadnień or­

ganizacyjnych ruchu spó-łdzielczego w Polsce.

Jako odpowiedni instrument do takiej inge­
rencji służyć ma rządowi znowelizowana usta­
wa o spółdzielniach z dnia 13 m arca rb.

Ponieważ prawo rewizji spółdzielni, któ-re

dotąd posaadają wszystkie związki rewizyjne
w Polsce, wygasa już w dn. 9 bm. najpilniej­
szą decyzją, przed którą stoi Państwowa Ra­
da Spółdzielcza, jest .nowy podział pracy re­

wizyjnej między poszczególne związki. Wy­
daje się, że projekt podziału terenowego został

definitywnie zarzucony, natomiast największe
widoki urzeczywistnienia ma podział według

typów spółdzielni. W raziie uskutecznienia

h:kiego podziału wszelkie s-półdzielnie rolnicze

skupiłyby się w jednym lub kilku związkach

rewizyjnych, pozostałe spółdzielnie zaś o ty

pie miejskim lub mieszanym w innych związ­
kach, zrzeszających te typy spółdzielni.

Na terenie województw centralnych akcja

takiego podziału już jest w toku. Nieunik-

nionem następ-stwem nowego podziału będzie,
. że na rzecz konsolidacji ruchu spółdziel-czego

niejedne związki będą musiały poczynić pew­

ne ofiary ze swego stanu posiadania na rzecz

drugiego. Sprawa ta również ważną i pilną
jest na terenie Pomorza, gdzie prócz dwuch

7 viązków niemieckich działają dwa związki

polskie. W obec ty-ch projektów predestynowa

nym do obsługiwania rolniczych spółdzielni na

Pomorzu byłby Zw. Rewizyjny Spółdzielni Roi

ni-czych w Toruniu, podczas gdy ws'zelkie

spółdzielnie miejskie i mięszane pozostałyby

przy Związku Spółdzielni Zarobkowych i Go

spodarczych w Poznaniu.

Nie można się dziwić, że władze związku

poznańskiego niechętnie widziałyby uczczuple
nie swego dotychczasowego stanu posiadania
na rzecz związku drugiego i że zajęły wobec

tych projektów pozycję obronną. — Celem

przeciw-stawienia się tyip projektom odbył się
w czerwcu rb. zjazd spółdzielni pomorskich,

zrzeszonych w Związku Spółdzielni Zarob­
kowych i Gospodarczych w Poznaniu, a wy­
głoszone na zjeździe referaty zostały opubli­
kowane w pi'asie i w formie broszurki. Re­

feraty te poza wieloma rzeezowemi twierdze­
niami, których słuszności negować nie m oż­

na, zawierają z okazji omawiania sprawy kon

solidacji ruchu spółdzielcze-go zbyt subjektyw
ne, czyli jednostronne poglądy, by je można

pozostawić bez naświetlenia z innej strony.

Podejmując się na życzenie pomors-kich orga­

nizaeyj rolniczych tego zadania, pragnę unikać

0 ile możn-ości tonu polemicznego i jakichkol­
wiek ostrości. Z faktu zaś, że moje wywo­
dy publikuję, w porozumieniu z pomorskiemi

organizacjami rolniczemi wynika, że nie mają
one charakteru jednostronnego ć nie są po­
dyktowane ciasnym interesem jednostek lub

fałszywą ambicją konkurencyjnego Związku.

Ogólnie znaną i przez nikogo nie kwestio­
nowaną jest chlubna działalność tak pod wzglę
dem gospodarczym jak i narodowym w okre­
sie niewoli polskiej spółdzielczości w zaborze

pruskim, zrzeszonej w Związku Spółdzielni Za

robkowych i Gospodarczych w Poznaniu.

Słusznem było założenie, że wobec naporu

niemczyzny polskiemu społeczeństwu nie wol

no się dzielić czy to na stany, czy na rejony,
że jedynie wytworzenie zwartego frontu na-

lodowego mogło uratować nas od zagłady.
W tem zrozumieniu polskie rolnictw-o b. za­
boru pruskiego ofiarnie zakładało spółdzielnie
wszechstanowe, choć jak wzmiankuje p. pa­
tron Seydlć-tz w swym referacie ,,sporo zwo­
lenników miało pogląd, że obok Banków Lu­

dowych należy tworzyć na wsi rolnicze spół
dzielnie kredytowe typu Raiffeisena" . Podo­
bnie też społeczeństwo ,,zachodnio-pruskie"
zrezygnowało z własnej prowincj-onalnej orga­
nizacji, upatrująo słusznie w Poznaniu swoją
tymczasową stolicę, choć przekonało się, że

siłą rzeczy o ,,równorzędności" choćby ze

względu na odległość od Poznania mowy być
nie mogło.

Lecz byłoby błędne, gdyby społeczeństwo
1pomorskie po tak wielkim przewrocie, jakim
było odzyskanie wolności nie poddało grun-

łownej rewizji swych poglądów. Otóż choć

powoli, jednak taka rewizja po-glądów nastą­
piła. Moment narodowościowo - polityczny

przestał odgryw'ać decydującą rolę p-rzy gospo

darnem organizowan-iu sńę społeczeństw a —

podobnie zresztą, jak w życiu politycznem -

a przeważać zaczął interes stanów lub zawo­
dów. Stanowość, czy wszechstanowość spół­
dzielczości nie jes't zagadnieniem pomorskiem,
lec-z okólnokrajowein. I jeżeli ono jeszcze za-

uecyd-owanem ni.e zostało, to w każdym razief

zorganizowane rolnictwo polskie od czasu u-

chwał I. Kon-gres-u Rolniczego w r. 1924 coraz

bardziej opowiada się za koncepcją S'półdziel­
czości stan-owo -rolniczej. Przyp-o -mnieć wa(r­
to, że według tez wysuniętych na I. Polskim

Kongresie Rolniczym spółdzielczość rolnicza

v Polsce winna sku-pić się w jednej organiza
cji da bronienia swych żywotnych interesów

i pozostawać, w stałej współpracy z zawodo­
wemu organizacjami rolniczemi.

Rolnictwo polskie uznaje po-trzeoę ,,kon­
centracji wysiłków i kapitałów;', lecz w jego
zroz-umieniu rozproszkowanie rolników w or­

ganizacjach wszechstanowych, na k'óre rol­

nicy wpływu decydującego nie mają, unice­
stwia taką koncentrację. Przecież potrzeba
równowagi sił ekonomicznych w Polsce wy

maga, by rolnictwo było równorzędnym part
r.erem przemysłu. A daleko jeszcze nam do

takiej spoistości organizacyjnej, ja'k ją po­
siada przemys'ł. Słabość rolni-ctwa tfómaczy

się właśnie faktem, że nile potrafiło jak inne

zawody przeprowadzić koncentracji kapitałów

rolniczych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sobota
22

września

Piątek:

~ Nocny dyżur aptek od dn. 17—23. 9. peł­
nią: Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49, tel.

682iApteka pod Orłem, St. Rynek im. M,Pił-
nr. 1, tel. 98.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Coraz większem powodzeniem ciesząca się

znakomita koroedja Bus-Fekete ,,Pieniądz, to

nie 'wszystko" ukaże się w piątek wiecz-orem

w świetnej realizacji reżyserski(ej dyr. Stomy
i aktorskiej cz-ołowych sił zespołu z pp, Chmur,
kowską, Wieczorkowską, Dąbrowskim i Balic­
kim w rolach naczelnych.

W sobotę wznowienie arcydzieła Al. hr.

Fredry Zem sta" w wykonaniu pp.: Czechow­
skiej, Now.ckie,, Dąbrowskiego, Dzwonkow-

skiego, Kali(nowskiego, Lochmana, dyr, Stomy
i Wilamowskiego.

REPERTUAR KIN.

ADRIA: ,,Eskimo”,
APOLLO: ,,Nie będziesz kurtyzaną" i ,,Ser­

cu wiecznie mł-ode".

BAŁTYK: ,,Przygody włóczęgów".
KRISTAL: ,,F, P, 1 nie odpowiada".
MARYSIEŃKA: ,,Ich ostatnie spotkan-ie".
REWJA: ,,Więzień z Kajenńy",

Jnformatm
Ma pizyjeidśajffl(circA
do ^ wd^osxcxy

O c g jg g gj Brmraciain*. a: (%%ąttHk'tmgis.GSK.ui

Toruń—Warszawa 2.37. 6.50, 8.05, 9.57, 12.54,
13,55, 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tran­

zytowy), 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5 50
7-35, 12.06, 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17

20.03, 20 10
Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedzielę i święta

od 20. V. - 2 . IX.).
Naklo-Pila 0.01 , 6.15, 10.35, 14.45, 19.46 .

Unisław—Brodnica 4.55 . 8 .11, 13.45, 16.10, 21.50

Inowrocław— Poznań 2.35 , 3.50 . 6 .20 , 11-45,
13.40 . 16.28 18 .10 . 20 .40 22 .25, 23.15.

Wągrówiec— Poznań 5.00 10 .32 , 13 .26, 18.54

Inowrocław— Karsznice— Herby Nowe 13 40

23.15 .

LOSY I KL. 31 Loterii Państwowej są do na­
bycia w Kolekturze Tow, Kredytowo - Osz­
czędnościowego Bydgoszcz, Hermana Fran-
kego 1. Ciągnienie 18, 19, 20, 22 i 23 paź­
dziernika.

!GS*!StawMW!a*:ie i S n n iia m iti

Restauracja i Cukiernia Berendt. W y bo row a

kuchnia, wyśmienite ciastka.

Restauracja ,,ADRIA", smaczne obiady, wy

borowe wódki i piwa. Dworcowa 24

Z miasta

- - E gza m in dla kierowców samochodowych
i motocyklowych w Bydgoszczy, oraz rejestra­
cja samochodów odbędzie się w pierwszych
dniach miesiąca października br, Bliższych in-

formacyj udziela kierownictwo kursów samo­
chodowych Z. Kochańskiego w Bydgoszczy,

3 Maja 20a, tel, 11-85 .

— Zamknięte rekolekcje dla Pań Miłosier­
dzia jak równ'.eż i dla Pań nienałeżących do

tego Stow. odbędą się w Zakładzie ks. ks. Mi­
sjonarzy w Bydgoszczy pod przewodnictwem
ks, dr. Moski, proboszcza parafji św. Wincen­
tego a Paulo. Rekolekcje rozpoczną się błogo­
sławieństwem w niedzielę, 23 września o go­
dzinie 7,30 wieczór, a skończą się 27 września

rano, w dniu śmierci św. Wincentego a Paulo.

Bliższych informacyj udziela p. W eimanowa,
pl. W eyssenhoffa 3, tel. 1387,

— Zawody lekkoatletyczne młodzieży szkol­
nej na Stadionie Miejskim o nagrodę ,,Ogni­
wa", W nadchodzącą sobotę dn. 22 bm, odbę­
dą się na StadjonŁe Miejskim zawody lekko­
atletyczne dla młodzieży szkolnej, o nagrodę
nowowydawanego czasopisma młodzieży szkól

średnich w Bydgoszczy p. t. ,,Ogniwa" . Komi­
tet redakcyjny ,,Ogniwa" ufundował dla zwy­
cięzcy w niedzielnych zawodach piękny obraz

olejny, przedstawiający biegnącego zawodnika.

Początek zaw-odów o godz. 15,30. W stęp 10

groszy,
— Kursy mistrzowskie. W ojewódzki Insty­

tut Rzemieślmczo - Przemysłowy w Poznaniu

urządza w Bydgoszczy kurs dokształcający za­
wodowy dla zawodu stolarskiego, ślusarskie­
go, kowalskiego, krawieckiego męsk, i dam­
skiego.

Kurs zawodowy obejmuje: 1) konstrukcje i

rysunki zawodowe; 2) mat'eriałoznawstwo; 3)
kalkulacja zawodowa; 4) organizacja warszta­
tu. Razem 90-110 godzin nauki. Kurs rozpo­
cznie się dnia 4. 10. w lokalu Publ. Szkoły
Dokształć. Zawód. Nr. 1, ul. Konarskiego 2

pod kierownictwem p. dyr. Weimanna. Zgło­
szenia przyj-muje, i bliższych informacyj udzie­
la: Sekretarjat Publ. Szko'y Dokszt. Nr. 1 w

godz. od 8-12 : od 15-19
— Wieczorny Roczny Kurs Liceum Han­

dlowego dla dorosłych ful Królowej Jadwigi
25), po 6 klasach szkoły średniej, rozpoczyna

się 20 bm. o godz. 19, Zgłoszenia w Dyrekcji
między godz. 11—13 i 17— 19, tel. 447.

— Wypadek przy pracy, tym razem — do­
mowej. 21 -letnia Lucia Baczyńska ram. przy

Knlendarayk r*ym.*Kat,
Mateus?a ap. ew .

— Sobota: Tomąsza z Wiian.

ul. Chołoniewskiego rąbała wczoraj drzewo na

opał tak pilnie, a przytem nieuważnie, że w

pewnym momencie odcięła sobie kciuk u lewej
ręki. Nieszczęśl-iwą, silnie broczącą krwią, o-

patrzył lekarz.

— Poszedł łamać gałęzie, a połam ał sobie

ręce. 17-letni mieszkaniec baraków dla bezdo­
mnych przy ui. Dwernickiego, podczas obła­
mywania suchych gałęzi w lesie na Bielawkacb

spadł z drzewa, łamiąc sobie w dwóch miej­
scach rękę. Ponadto odniósł on szereg obrażeń

na całem ciele. Ciężko kontuzjowane-go wy­
rostka umieszczono- w Szpitalu Mie-js-kim,

Z kroniki policyjnej
— Wykorzystała okazję 100-procentowo. W

czasie chwil-owej ni-eobecności domowników z

m-ieszkania kupca p. Franciszka Blodowa, eam .

przy ul. Świętojańskiej 7 skradziono dwa ubra­
nia, jeden koc flanelowy i zegarek stołowy.
Jak stwierdzono kradzieży dokonała wykorzy­
stując stuprocentowo nadającą się sposobność
pewna włócząca się po ulicy Gdańskiej nie­
w-iasta, Odszukani-em złodziejki zajęła się po­
licja,

— Kradzież w biały dzień, na rynku i to

podczas targu jest ryzykowna. Przekonał się
o tem dość bo.eśnie, bo na własnej skórze nie­
jaki Walter W. z Bydgoszczy, który chcąc przy

właszczyć so'bie na Wełnianym Rynku jedną
ko(iwię e mlekiem manewrował przy wozie mle

czarskim tak niezręcznie, że ujęto go na gorą­
cym uczy-nku kradzieży. Gdy niedoświadczony
adept kunsztu złodziejskiego wziął zamiast

konwi pełnej mleka próżną, ta zbyt lekko do

góry podniesiona zadzwoniła i... złodzieja u-

jęto. Si-edzi.
— Również ze strychu skradziono p. mec .

Trzcińsk-iemu, eamieszkałemu tak samo przy

ul, Konarskiego, tylko, że w domu nr. 6 — dry-
ling marki ,,Krupp", wartości 400 zł. Strych
był miezainknięiy. Jak widać pajęczarze upa­
trzyli sobie ui. Konarskiego jako teren swej
działalności. A w-ięc: uwaga! Strychy pozamy­
kać!

W Bydgoszczy okradli panią Maroko. Nie­
znany złodziej skradł z mieszkania p. Róży Ma

roko, (ul. Sienkiewicza 6), 3 metry granatowe­
go materjału ubraniowego.

Poświęcenie kościoła katolickiego
w Sipioraeh pow. szubińskiego

W niedzielę dnia 16 września odbyła się uro­

czystość poświęcenia kościoła katolickiego w Si-

piorach. Konsekracji tej dokonał Arcybiskup Po

znański Prymas Polski ks. kardynał Hlond z

Poznania w otoczeniu kleru katolickiego i przed­
stawicieli władz państwowych i samorządowych
z p. starostą Dąbrowskim z Szubina na czele. O

godzinie 8-mej rano wyjechał p. starosta Dąbrów
śki w otoczeniu sędziego p. dr. Dulowskiego z

Keyni i burmistrza mias-ta Kcyni p. Sołtana do

gra'nicy powiatu szubińskiego, gdzie w pobliżu

majętności Głogowinrec powitał w krótkich i ser

deeznych słowach ks. kardynała Hlonda. Następ­
nie orszak ruszył do Sipior, gdzie nastąpiła uro­

czystość konsekracji kościoła. Po solennych na­

bożeństwach, z których jedno odprawiono w ko­
ściele, a drugie na cment-arzu obok kościoła, u-

dano się samochodami do Keyni, gdzie staropol­
skim zwyczajem przyjmował gości ks. Kanonik

Dr. Opieliń-ski z Keyni. dziekan dekanatu Kcyń-

skiego.

Składka na Pomoc Naukowa dla Młodzieży Meskiei
im. Dr. Marcinkowskiego w Poznaniu

23-go września br. odbędz'ie się w W oje­
wództwie Pozaańsfeiem ea pozwoleniem Pana

W-ojewody publiczna kwesta na cele Tow. Po­

mocy Naukowej dla Młodzieży Męsk-iej im.

Dr. Marcinkowskiego w Poznaniu.

Powiat Bydgoski nie powinien pozostać o-

bojętny na powyższą kwestę, ponieważ o-becnie

w powiecie pobiera od Tow. Pomocy Nauko­

wej 3 studentów 2200 zł, chociaż powiat w

ostatnich latach nie odsyłał żadn-ej składki, a

w zeszłym roku zdobył s-ię na składkę tylko
90 zl. O ile chcemy, aby Tow. Pomocy Nauko­
wej o naszych studenta-ch nadal pamiętało,
rzece erozumiała, że i my musimy pokazać

naszą dobrą wolę.

23-go września odbędą się publiczne zbiór­
ki we wszystkich parafjach przed kościołem, a

także obchodzić będą kwestarze z listami skład

kowemi ostemplowanemu przez Komitet na

pow, Bydgoszcz zamożniejsze domy.
Pamiętajmy, że chodzi o naszych biednych

a utalentowanych studentów. Podnosimy, że

Pomoc Nauk-owa wspiera w dosyć znacznej
m-ierze kleryków, a kapłanów zawsze jeszcze

braknie,
Kom-itet na powiat Bydgoski (—) Dr, Szews.

(—) ks. proh. Paluchowski, (—) ks. prob. Chy­
larecki.

Szkoła Rolnicza Wielkopolskiej Izby Rolniczej w Bydgoszczy
Dyrekcja Szkoły Rol'niczej W, I. R. w

Bydgoszczy ul. Nowod-worska 11 don-osi, ie w

d-niu 2 listopa-da o godz. 8 rano rozpoczy-na się
na-u-ka na kursach niższymi i wyższym.

Dziś, temiwięcej w kryzys-ie g-ospo-da-rczym,

postępow'e'mu rolnikowi włościaninowi nCe wy­
starcza tylko praktyka rolnicza, bowi-em k o­
nieczność życio-wa wymaga od niego uzupełn-ie­
nia wiadomości z zakres-u wprawy roili i ro-ślin,

hod-owli i żywienia inwent-arza, nawożenia, u-

prawy łąk i pastwisk, o -rganizacji gospodarstwa
oraz wiadomości ogólny-ch z zakresu przyrody
it.p., a prócz tego zdobędzie m łody rol'nik

umiejętność czytania i pisania w języku ojczy­
s-tym i racbunikach.

Czes-ne za kurs wynosi obecnie tyillko 30 zl.

Przy za-piisie należy uiścić na poczet czesnego

10 zl., przedłożyć m-etrykę urodzema, ostatnie

świadectwo s-zkol-ne, świadectwo moralności od

księdza proboszcza lub sołtysa.
Uczniowie korzystać mogą ze zniżek kolejo­

wych.
Zgłoszenia przyjmuje i udziela bli'żs'zych in­

formacyj cod'ziennie prócz niedziel i świąt od

godz. 9 —14 dyrektor.

Kart rowerowych stanowczo podrabiać
Nie wiadomo czy dla wypróbowania swoich

zdolności ,,graficznych", czy też z prostej osz­

czędności niejaki 21-letni Szczepan Halamarczyk
z Kotyldowa powiatu szubińskiego podrobił swo­

ją kartę rowerową, przedłużając jej ,,ważność'*
na rok 1933. I wszystko byłoby się zapobiegliwe
mu .,Szczepkowi", który jak jmię wskazuje nie

dałby się co do konceptu przez lwowskiego

Szczepka w ko-zi róg zapędzić - jaknnjakuratniej
udało, gdyby nje zło zwyczaje kontrolerów, zbyt

rygorys'tycznie prz'eglądających wszelkie karty

okresowej jazdy. Fałszerstwo wyszło na jaw .

chłopaczek stawał przed obliczem trybunału by
zdać sprawę z nieudałego swego triku. Przemyśl
ny j wesoły podsądny tłumaczył szeroko, iż bę­
dąc już z natury podejrzliwym chciał s-ię tylko

przekonać jak funkcjonuje kontrola rowerowa :

ku swemu szczeremu zadowoleniu skonstatował,

że jest bez zarzutu.

Sąd nie mogąc podzielić stąnowiska dowcip­
nisia, wdepił mu jako admonicją na przyszłość 6

miesięcy więzienia z zawieszeniem na lat 5, w

tej nadziei, jż kawalarz nje będzie już więcej

przeprowadzałkontroli nad kontrolą.

Z w^sifcl - rniuiti icrcrfki
Szlachciarz posiedzi 7 miesięcy w więzieniu

Ja-k powiada stare przysłowie: ,,Z wódki —

rozum krótki". Jedynie ipodnieceme alkoholem

odhronić może od całkow'itego potępien;a niec­

nego postępku 23-k -tniego r-obotni'ka Maksymi­
liana Szlachciarza z Fordonu, który nie wstrzy­
m ał się przed z-beizczeszc-zenliem p.amięc;u i. p .

Ministra Pierackiego i to w miejscu publiczń-em .

Sz'kchciarz, otr-zy'ma(wszy pra-cę, w dniu jej
rozpoczęcia, 14 czerwca br. zaprosił kliku swo­
ich nowych towarzys-zy do restauracjć, by rados­
n-y d'lań fakt otrzy-ma'nia posady pod-kreślić ,,fun­
dą" . Nde obyło sfę natural(nie beiz alkoholu.

Szlachciarz, o-puściws-zy restaurację, natknął się
na uli-cy na niejakiego Mu-ellera, z którym
wszczął dyskurs polityczny. W pewnej cuw'1)1
pijanica ogarnięty f-urją począł nies-tw'onzo-ne wy

gadywać banialuką dopuszczając się publicznej

obraizy pa-mięci ś, p Mi-nis'tra P'ierackiego.
Doszło to do wiadomości wład-z, które nie

o,mieszkały ohyd-nego postępowan(ia S-zlachciarza

przedstawić pro-kurator-owi. W ten sposób zna­
lazł S'ię osobliwy rezo-ner na lawie oskarżonych.
Sąd, biorąc pod uwaigę jako o-koliczność lago lżą­
cą ograniczoną alkohole'm odpowiedziąIność pod-

X ńalobneifzaztw
Ś. p. dr. Edmund Sggaiłło

W dniu wczorajszym tniaśito nasze obiegła ża­
ło(bna wieść o zgo-nie znanego, cenionego i ulu­

bionego lekarza d-r. Edmunda Sągajłlo, który
zeszedł z tego świata po długotrwałej chorobie

cukrowej,
Ś. p . dr. Edmund Sągajłlo, urodzony dnia

18. 7 1865 r. w żytom-ierskiem z o-jca Henryka
(ziemiainana) i maitfeii Łucji (Z KiwlAskich, ukoń­

czył gimnazjum w Żytomierzu, stud-ja zaś me­

dyczne na uniwersytecie w Kijow-ie. Po otrzy­
maniu dyplomu Zmarły wyjeżdża zagranicę,
uzupeł-niając swą wiedzę na uniwersytetach wc

Wiedńśu, Pradze, a później Krakowie. Jesz­
cze za czasów akademi(ckich ś. p . dr, Sągajłlo
chowany w tra-dycyjnej atm-osferze pałrjo-tycz-

nego domu polsk-ie-go, bierze czyn-ny u-dział w

szeregu polskich or-ganizacjach społeczno-patrjo-
tycznych, przez co niejednokrotnie wchodzi w

koli-z-j-ę z obrońca-mi carskiej racji stanu. K il­
ka(krotnie aresztowany, zdoła-ł jednak uniknąć

ponurego losu zesłania w tajgi syberyjskie.
Po powrocie z zag-ranicy otwiera w Kijowie

praktykę lekarską, zdobywając prawie z miejsca
zaufanie szerokic-h kół społeczeństw-a polskie­
go. Powodowany dobrocią ser-ca, spieszy bez­
intereso-wnie -z pomocą lekars'ką i finansową bie­

dnym, dla których s-taje się prawdziwym opie­
kunem Praca zawodowa nie zabija w Zmarłym

poczucia obowiązku Polaka j patrjoty. Wedle

swy'ch sił i możności służy radą, a n-iejedno-krot­
nie środkami maiterjal-nem; polskim organiza­
cjom tajnym, a przedewszystkiem polskiej mło­

dzieży uniwersyteckiej, wyku-wa'jącej bez mała

w podziemiac-h zręby niepodległości Ojczyzny.
Z wybuchem wojny światowej podąża na

fróftt rosyj(lfci, gdzie jako lekarz pułkowy ropwi
ja przykła-dową wprost akcję samarytańs(ką. Po

wskrzeszeniu Pańs-t-w-a Polskiego ś. p . dr. Są-

gajłło z nieukrywaną radością w sercu wstępuje
w szeregi armji polskiej, by spełnić utęskniony
swój zamiar służe-nia własnej niepodległej Oj­
czyźnie. Na froncie polsko-bolszewi-ckim nie­

mniej czynny i oddany sprawie dostępuje szyb­
ko rangi pułkownika za świetną organizację
służby lekarsko-sa -niitarnej. Zjed-nywa sobie

nietyiko przy-jaźń oficerów ipodkomen-dnych, ale

s-zc-zere oddanie szarego żołnierza, którego trak­

tuje z o-jcowską pieczołowitością
Po ukończeniu wojny polsko-bols-zewickiej

jest czynny jako lekarz na-czelny korpusu Ka-de­

tów, po wyjści-u zaś z wojska osia-da na stale w

Bydgoszczy ja-ko lekarz p-raktykujący, zdobywa­
jąc sobie rychło cpi-raję pierwszorzędne-go spe­
cj-ali-sty zwłaszcza w chorobach dziecięcych. Nie

zaniedbuje pracy charyta'tywnej, cze-go dowodem

bezpła(tna praktyka lekarska Zmarłego dla bie­
dnych, zrzeszonych w Interna-cie Kresowym

O sile charakteru ś, p. dr. Sągajłlo świad-czy
fakt, iż jes-zcze w pr'zed-dzień zgonu przyjmował
pacjentów, k-tórym slu-żyl, sam już tk-nięty wie­
wem śmierci, szczerą, wyczerpującą poradą.

Do grobu schodzi Człow'iek w pelaem tego
słowa znaczeniu wartościowy. Życiu Z'marłego,
który posiadł rzadką umiejętność zdobywania
sobie zaletami charakteru i umysl-u przyjaciół,

przyświecała chrześci-jańska myśl miłości bliź­

niego, myśl niesienia pomocy cierpiącej ludz­
kości.

Niec-h Mu ziemia, którą tak ukochał, leską

będzie...

Dalsze ofiary na powodzian
W dalszym ciągu na rzecz niesie­

nia pomocy ofiarom powodzi w Ad­
ministracji naszego pi-sma Zarząd Ko­
la 17 BBWR w Bydgoszczy złożył
sumę zł 50 (pięćdziesiąt). T ak więc
ogólnie zebrana na rzecz powodzian
suma wynosi obecnie 5.934,79 zł.

%mmmm zawody piłkarskie -

W arta-Polonia
Już w niedzielę 23 bm. będziemy świadkami

ciekawych zawodów piłki nożnej. Mianowicie o

godz, 16-tej spotkają się na Stadjonie'Miejskim

ligowa drużyna W arty poznańskiej i drużyna Do

lonji bydgoskiej. Będę to jedne z najciekawszych
zawodów w bieżącym sezonie w Bydgoszczy.W ar

ta wystąpi w pełnym składzie ligowym z repre­
zentacyjnym bramkarzem Polski Fontowiczem na

czele. Polonja stanie do tej walki w swym naj­
silniejszym składzie, w którym zobaczymy znów

starych graczy, przybyłych przed kilkoma dnia­
mi z wojska- A zatem kto ciekaw emocjonującej
i pięknej gry piłkarskiej, ten niech się w nie­

dzielę wybierzo na Stądjon Miejski.
O godz. 14 .30 przedmecz najmłods'zych pił­

karzy bydgoskich (junj0rów).

sądnego, zaapli-kował m-u 7 miesięcy bezwzg'lęd­
nego aresztu.

Skaza-ny w kornym poczuciu swej winy prty-

jąl wyrok jako sprawied-li(wą po'kutę za niepo­
czytalny swój czy-n .
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Dyrektor teatru może być też doskonałym lotnikiem
(Kasza rozmowa z zawodnikiem belgijskim p. Coeckelbergh'em)

Na mię-dzynarodowe eawody wolnych balo­
nów o puhar Gordon-Bennetta przybyli do

Polski najwybi'tniejsi aeronauci ośmiu państw.

Przedwczoraj przybył do 1Gdyni statkiem

,,Śląsk", towarzysz znanego lotnika belgijskie­
go Demuyter'a, p, Leon Coeckelbergh, wraz z

balonem ,,Belgica".

Lotnicy Demuyter i Coeckelbergh, którzy

eetery razy zwyciężyli w zawodach o puhar
Gordon-Bennetta, a to w latach 1922 23, 24 i

^925 — uważani są za najgroźniejszych kon­
kurentów.

Po przybyciu statku ,,Śląsk" do Gdyni, wda­

liśmy się w rozmowę ze znakomitym bal'onia­
rzem belgijskim, p. Leonem Coeckelbergh'em ,

Jest on mężczyzną 53-letnim, pełnym energji
i humoru. Od młodszych lat z wielkiem zami­
łowaniem uprawiał wszelkie sporty i był nie­

gdyś wiele razy mistrzem Belgji w rozmaitych
dziedzinach sportu, w biegach, łyżwiarstwie,
sporcie rowerowym iłd.

W trakcie rozmowy p. Coeckelbergh poka­
zuje nam fotografję z r. 1909, na której został

utrwalony moment przedstawiania go, jako zwy

cięskiego rowerzysty królowi Leopoldowi II,

Później z rozwojem lotnictwa halonowego

poświęcił się on z zapałem temu' sportowi, w

którym wraz ze swym nieodłącznym towarzy­
szem kpt, Demuyter zajmowali czołowe miej­
sca, Obecnie p, Coeckelbergh jest dyrektorem
teatru w Brukseli.

- Czy jest Pan po raz pierwszy w Poisće?

- pytamy sympatycznego lotnika.

— Ojczyznę Waszą odwiedzam już

po raz trzeci. Pierwszy raz poznałem

piękny W asz kraj z powietrza, fciedy-
to dwa lata temu podczas zawodów o puhar
Gordon-Bennetta, balon nasz wylądował w

Piotrkowie, W ubiegłym roku przybyłem do

Gdyni z wystawą belgijską na statku ,,Leo-

poldviłle,,) a obecnie jestem w Polsce po raz

trzeci i sądzę, że nie,., ostatni,

Do Polski warto przyjeżdżać, aby zobaczyć
z bliska jedno z najpotężniejszych państw eu­
ropejskich i jeden z najmilszych narodów. Nie­

stety na Zachodzie ciągle jeszcze niedostate­
cznie znają i rozumieją Polskę, — 6ądzę, że

ze szkodą dla nich,

- Czy sądzi Pan, że jeszcze wątpi ktoś w

mocarstwowe stanowisko Polski?

— Broń Boże, odpowiada energicz­
nie nasz belgijski przyjaciel, — Cały
świat jest przekonany o tem , że Arroja
Polska jest poięgą, że lotnictwo stoi na naj­
wyższym szczeblu doskonałości, czego dosta­
tecznym chyba dowodem są wspaniałe i zasłu­
żone zwycięstwa w Challenge'u. Polityka za­

graniczna, której wyrazicielem jest min. Beck,

jest również mocnym wyrazem samodzielności

Polski, Ale przeciętni mieszkańcy Belgji, czy

innych krajów, nie mogą tego pojąć, bo widzą
u siebie biednych emigrantów i robotników Po­
laków i 6ądzą, że cała Polska jest uboga.

Aby rozumieć wystąpienia Polski i jej sta­

nowisko wś'ród mocarstw światowych, należy
tu przyjechać.

U nas w Belgii już dochodzą do tego prze­
konana i coraz . liczniejsze rzesze turystów z

ciekawością kierują się do Polski,

No, ale ponieważ rozmowa nasza nie ma

na celu wywiadu politycznego, wróćmy do le­
matu.

— Jaki zdaniem Pana będzie wynik zawo­
dów o puhar Gordon-Bennetta?

— Zwycięstwa. — odpowiada Belg — lu­

bią opierać się na prawie 6erji, dlatego je­
stem przekonany, że Polacy wezmą znowu

pierwsze miejsce,
Polacy w swoim zapale lotniczym i wytrwa­

łą pracą zdystansowali wszystkich w lotnic­

twie, Wy jesteście narodem skrzydlatym, jak­
żeż można się z Wami mierzyć — mówi ze

szczerem uznaniem lotnik belgijski.

— Czy mógłby Pan powiedzieć nam coś o

swoim balonie?

— ,,Bełgiea" zbudowany został przy pomocy

mąterjalnej firm handlowych w zakładach

,,Cercle Bełg.ica". Balon nasz wykończono do­
piero w zeszłym tygodniu, prawie w ostat­

niej chwili, tak, że w pośpiechu przewieźliśmy

go samochodem do Rotterdamu, gdzie załado­
waliśmy na polski statek ,,Śląsk". O mało nie

spóźniliśmy się i tylko dzięki uprzejmości k a­
pitana ,,Śląska'', który zechciał na nas pocze­
kać przeszło godzinę, zawdzięczamy, że na

czas przybyliśmy do Polski.

Pozatem mogę Panu powiedzieć, że balon

nasz dotąd jeszcze nie latał i po raz pierwszy
wypróbujemy go dopiero w zawodach,

Pożegnaliśmy naszego rozmówcę życząc

szczęścia załodze ,,Belgica".

Wąhrzezno manifestuje
po deklaracji min. Becka

W dniu 17 bm. odbyła się w Wąbrzeźnie

potężna manifestacja z powodu oświadczenia

złożonego w Genewie przez min. Becka. Na

rynku zgroma'dziły się młodzież szkolna i tak

wielkie tłumy publiczności, że odnosiło się wra

żcnie, jakgdyby cała ludność wyległa w tym
dniu na rynek, aby dać wyraz radosnym uczu­
ciom wywołanym epokowem wystąpieniem mi

nistra Becka.

Po odegraniu przez orkiestrę strzelecką me

lodyj narodowych na balkonie domu p. Bal

cerskiego ukazał się p. not. Szust, który w po-

rywającem przemówieniu pełnem swady i na-

cechowanem głębokością ujęcia tematu, odtwo

rzył przyczyny epokowego wystąpienia nasze­

go Ministra Spraw Zagranicznych i dał wyraz

uczuciom słusznej radości i dumy, jakie w ca-

lem społeczeństwie polskiem wywołał ten o-

statni akt zwycięsko zakończonej walki o mo­
carstwowe stanowisko Polski, prowadzonej z

taką konsekwencją i wytrwałością przez M ar­
szałka Piłsudskiego i jego zaufanych współpra
cowników.

Cała publiczność bez różnicy poglądów, sta

nu i klas kilkakrotnie oklaskami przerywała
przemówienie, dając wyraz swemu szczeremu

Entuzjazmowi. Na zakończenie po wzniesieniu

okrzyków na cześć Prezydenta Rzplitej, M ar­
s'załka Piłsudskiego i Ministra Becka orkiestra

odegrała hymn państwowy,' a następnie ,,Boże

coś Polskę" przy wtórze śpiewu zebranej pu-

bi.czności. Zakończono uroczystość odegraniem
marsza Pierwszej Brygady.

Świecie
— Echa zwycięst'wa w challenge'u . W wiel-

kiem napięciu, jak zresztą wszędzie, była mło­
dzież gimnazjalna w Świeciu, śledząca przebieg
challenge'u . Dyrektor gimnazjum p, dr, Ku-

channy kilkakrotnie zezwolił młodzieży star­
szej w chwilach lądowania samolotów na posz­
czególnych lotniskach polskich, słuchać spra­
wozdań radjowych. W niedzielę, gdy odbywa­
ły się na daleko oddalonym placu sportowym
zawody P. W ., utrzymywała młodzież gimna­
zjalna specjalną łączność między głośnikiem w

gimnazjum ustawionym, i placem sportowym;
specjalna drużyna na rowerach co chwila przy­
woziła na plac najnowsze wiadom'ości emocjo­
nujące. Niestety elektrownia miejska wyłączy­
ła w tym czasie prąd"' w najważniejszych star­
tach. W poniedziałek 17, bm. zebrała się cała

młodzież gimnazjalna zaraz rano na auli, by
wysłuchać krótkiego' sprawozdania dyrektora
gimnazjum o wynikach challenge'u tegoroczne­
go; mówca wskazał przedewszystkiem na do­
niosłe znaczenie międzynarodowe i mocarstwo­
we Polski tego wielkiego wyniku naszych lot­
ników. Na uczelniach w Świeciu powiewają
sztandary polskie. LOPP gimnazjalny wysłał
telegram gratulacyjny do Aeroklubu Polskiego.

W,R,

Starogard
— Co to ma znaczyć? W czasie pobytu Pa­

na Prezydenta Rzeczypospolitej, aczkolwiek

był Om Gościem 2 p, Szwoł. Rokitn, wszystkie
niemal stowarzyszenia brały udział w Jego
pnzyjęciu i uroczystościach pułkowych, a całe

społeczeństwo manifestowało na cześć Dostoj­
nego' Gościa, to jedynie ,,Dziennik Starogardz­
ki" nie poczuł się do obowiązku patriotyczne­
go poświęcić bodaj' kilka słów na pierwszej
stronie, Pierwszemu Obywatelowi Państwa.

Bez komentarzy.
— Wiktorja i jej huzar. Poznański zespół

operetkowy pod dyrekcją p. Wojciechowskie­
go odegrał kapitalną operetkę ,,Wiktorja i jej
huzar" . Licznie zebrana publiczność oklaski­
wała dobrych wykonawców,

— Ofiary na powodzian. Miejscowy komitet

w Żabnie dzięki swej ruchliwości zebrał jak na

małą wioskę pokaźną zapom-ogę w kwocie 133

zł 33 gr, którą złożyły: Katol. Stow. Lud, 25

zł, Zw. Strzel. 25 zł, Koło BBWR 20 zł 18 gr.
Zbiórka urządzona przez pp. Frycę, Wierzbę,
Kaczmarka i Wolikównę przyniosła 63 zł 15 gr.

— Na rzecz powodzian w Summie złożono

w gotówce 20 zł i 64 ctr żyta. Poza tem za­
deklarowano pokaźną ilość kartofli, które po

wybraniu będą wysłane ofiarom powodzi.

PraEymaissweSodowanie

balonu

W środę wieczorem, na polach ipod Laskowi-

canii lądował przymusowo halon kul'isty ,,Wil­
no'*. Załogę jego stanowiło 4 oficerów.

Powlokę balonu przetransportowano pocią­
giem do Torunia, dokąd również udała się zało­

ga balonu.

Chofnice
— Dyrekcja Szkoły Rolniczej w Pawłowie

(poczta i powiat Chojnice, st. kol. Raclawki)
ogłasza wpisy lia rok szkolny 1934-35 .

Do podania o przyjęcie do szkoły należy do

łączyć następujące dokumenty: 1) metrykę 'u­
rodzenia na dowód ukończenia 17 lat życia, 2)
ostat'nie świadectwo szkoły powszechnej, 3)
świadectwo moralności! wystawione przez wój­
ta względnie księdza proboszcza, 4) zaświad­
czenie ojca lub opiekuna, że będzie pokrywał
koszta związane z uczęszczaniem ucznia do

szkoły. Opłaty są nas'tępujące: wpisowe 2 zł.

płatne przy wpisie, czesne 20 zł za jeden se­
m estr (pięć miesięcy), płatne przy wpisie w

całości lub w ratach miesięcznych. Przy szkole

jest internat, w którym inogą mieszkać ucznio

wie, pochod'zący z dalszych okolic. Opłata za

utrzymanie w internacie wyniesie nde więcej
jak 20 zł. miesięcznie. Uczniowie niezamożni a

pilni mogą otrzym ać zapomogi na po'krycie o-

płat czesnego czy też internatu. 'W pisy przyj
muje się codziennie ustnie lub pisemnie po
dzień 25 października br. Nauka rozpocznie siię
dnia 3 listopada.

S%an w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wyno­

sił w dniu 20 września o godz. 7.

W ICrakowio (— 2,52) — 2,58; w Nowym

Sączu (Dunajee) (l,22) 1,18; w Przemyślu (San)

(— 1,85) — 1 .89; w Zawichoście (l,84) 1,76; w

Warszawie (2,04) 1,90; w Wyszkowie (Bug)

(O,48) 0,47;. w Pułtusku (Narew) (O,38) 0,36;

w Płocku (l,65) 1,49; w Toruniu (2,23) 1,95;

w 1'ord’Onje (2,38) 2.05; w Chełm nie (2,34) 1,57;
w G-rudziądzu (2,76) 2,23; w Korzeniewie (3,12)

2,59; w Piekle (3,00) 2,30; w Tczewie (3.18)

2,45; w Einlage (2,82) 2,48; w Schiewenhorst

(2,68) 2.46 .

W nawiasach podajemy stan wody z poprze­
dniego dnia.

Temperatura wody wnosiła w dniu 19 bm.

14,7st.C., a w dniu 20 bm. 14,5 st. C.

Temperatura powietrza wynosiła: w dniu 19

bm. maksymalna 24 st. C., minimalna 11 st. C.,
w dniu 20bm. maksymalna 24 st. C., minimalna

11st.C.

Kierunek wiatru: południowo-wschodni.

(o? - Kiedy? - Gdrie?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej

,,Pan Jowialski": piątek, 21, 9 , Działdowo;

sobota, 22. 9 ., Toruń (po jpoł. i wiectz.); niedzie­

la, 23.9., Toruń (popoi.).

,,Drugie imię miłościp'iątek, 21. 9., Tucho­

la; sobota, 22. 9 ., C iechocinek; niedziela, 23, 9.,

Toruń.

JAMES O. CURWOOD 74)

,,OSADNICY'*
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlic za)

— Jest tak ciemno, — mówił — że

Aleck nie dostrzeże mnie spewnością, gdy
będę mijał przesmyk. A za pół godziny
najdalej odnajdę Pietrka.

Mona wróciła do chaty Szymona Mac

Quarrie, wlazła po drabince do izdebki

narzeczonego i zapaliła lampę. W skrzyni
z cedrowego drzewa znalazła rewolwer

Pietrka, kaliber trzydzieści osiem, i nała­
dowała go umiejętnie. Zgasiła potem świa

tło zeszła wdół p odrabinie, i opuściła cha

tę dążąc w kierunku miejsca, gdzie czekał

na nią Aleck Curry.
Jedno tylko pozostawało jej teraz do

zrobienia, zdecydowała się więc szybko
Miała przecie prawo czekać na cyplu nad

jeziorem powrotu narzeczonego i Szymo­
na Mac Quarrie, jeśli zaś Aleck będzie jej
nadal groził, lub też usiłuje jej tknąć, za­
bije go poprostu. Nic innego już nie wy­
myśli. Ocali zresztą w ten sposób Pietr­
ka, Donalda Mac Rae i siebie samą.

Nie uważała wcale, że popełni w ten

sposób zbrodnię. Przeciwnie, postąpi zu­
pełnie słusznie, skoro zgładzi ze świata i-

stotę złą i szkodliwą, człowieka, który ze

swej strony grozi zniweczeniem wszyst­
kiego, cokolwiek ona ceni w życiu.

Mijała właśnie chatę Clamartów, gdy
z mroku wynurzyła się biała sylwetka, i

ledwo Mona zdążyła wsunąć rewolwer w

fałdy sukni, już Adetta trzymała ją za ra

mię. Śliczna twarz Adetty była bardzo

blada, a głos łamał się jej ze zmęczenia.
— Jakie to wszystko straszne! wo­

łała — Jame mówił, że ogień dojdzie do

bobrowych żereini najdalej za godzinę, i

właśnie pobiegli w tamtą stronę wszyscy

trzej: mój mąż, Jeremjasz Poulin i Car­
ter, żeby powstrzymać pożar, o ile się tył
ko da!

— Carter? — - wykrztusiła Mona.

— Tak. Jame opowiedział mu o tej
chatce zbudowanej przez Pietrka, i Car­
ter zaraz począł dowodzić, że to prawdzi­
wy wstyd pozwolić jej spłonąć, i że na­
leży również koniecznie ratować bobry.
Jame twierdził że i stu ludzi nic tu nie

pomoże, lecz Carter nalegał, no i właśnie

poszli!
Mona daremnie usiłowała coś powie­

dzieć, gdyż słowa zamierały jej na war­
gach. Dziękowała natomiast Bogu bez

słów, że Adetta skoczyła już przodem, za­
mierzając dopędzić męża i oddać mu śnia­
danie, które w domu zapomniał. Więc
Carter wrócił do osady i chce zwiedzić

chatkę zbudowaną przez Pietrka, chatkę,
w której się ukrywa Donald Mac Rae!

Chata ta, zdaniem Jame Clainart, znaj­
dzie się za godzinę w sercu płomieni.
Skoro Pietrek unieruchomiony; jest na

wyspie, a Szymon pojechał go ratować,
któż ocali Donalda?. Pożar i Carter! Kto

pierwszy dopadnie zbiega?
Z suchych warg Mony dobył się jęk.

Poprzez iglasty bór przesycony żywicą,
rosnący wokół bobrowych żeremi, ogień
pchany wiatrem runie niby nawałnica.

Donald Mac Rae, chory i bezradny nie­
wątpliwie padnie ofiarą.

Na skutek niebezpieczeństwa grożące­
go ojcu Pietrka, Mona powzięła nagłą de­
cyzję. Musi wyprzedzić Cartera, i musi

wyprzedzić pożar! Aleck Curry odsunął
się na drugi pjan. Z Aleckiem można się
będzie porachować później. Do cha­
ty należy pędzić zaraz! Nie wolno

stracić ani minuty, ani sekundy, jeśli chce

przybyć wcześniej niż ogień i niż poli­
cjant!

Z miejsca puściła się pędem, obierając
ścieżynę wiodącą przez łąkę do lasu, cią­
gnącego się wąską smugą pomiędzy je­
ziorem a osadą. Nogi jej i Pietrka wy­
gładziły tę dróżkę, i Mona wiedziała spe­
wnością, że wobec mroku nocy zgęszczo-

negc ponadto dymem, posuwa się szyb­
ciej po znajomym szlaku, niżli Jame Cla-

mart i Carter, którzy kroczą zjeżoną pnia-
mi porębą. Po upływie dziesięciu minut

dopadła urwiska idącego wzdłuż zacho­
dniego brzegu jeziora.

Znajdowała się obecnie na wyżynie,
pozbawionej drzew ograniczających pole
widzenia. To co ujrzała napełniło ją
przerażeniem. Od północy ciem ność

pierzchła całkowicie. (Widnokrąg poczer­

wieniał, przyczem jaskrawe błyski prze­
cinały go nakształt wybuchów. Na za­
chodzie, poza stawem bobrów, nagroma­
dzone w starodrzewiu zapasy żywicy,
przeobraziły senny bór we wrzący, pło­
mienisty kocioł. Cierpka woń rozgrzanej
żywicy biła w nozdrza; do uszu docierał

daleki ryk i łoskot ognia, zupełnie jak­
gdyby szereg wielkich pieców hutniczych
stanęło nagle otworem.

Monę najbardziej trwożył wiatr.

Dmąc silnie z północo-zachodu niósł ze

sobą dławiący żar. Wraz z gorącym po­
wietrzem nadlatywały już chmury popio­
łu i sadzy, aż dziewczyna, poparzona na

twarzy i napół oślepła, szybko zdjęła ze

siebie koszulę, otulając nią głowę i za­
krywając oczy.

Wpół drogi do stawu, mając jeszcze
dobrą milę przed sobą, dostrzegła płomie­
nie przeskakujące ostatnie pasmo wzgórz.
Serce zamarło jej w piersi, z ust zaś do­
był się krzyk przerażenia i rozpaczy.

Spóźniła się jfednak. Pomiędzy tymi
wzgórzami a chatą w której leżał cbory
ojciec Pietrka, znajdowała się niespełna
półmilowa przestrzeń iglastego boru, po­
szyta tak gęsto karłowatą, żywiczną so-

śniną, że żadna siła krom woli Bożej nie

mogła już powstrzymać pochodu rozsza­
lałego żywiołu. Skoro wiatr poganiał po­
żar, płomienie niewątpliwie osaczą chatę,
zanim Mona zdoła pokryć ćwierć pozosta­
łej przestrzeni.

ćCtag dalszy nastąpi)
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Zesportu
nOn zarabia999*?

Jak donos-zą z Ameryki, m istrz świa-ta

wazys-flkic-h w-a-g Mas Baer zgo'dził si'ę rozegrać
mecz bokserski z Schmel'I-in-giam w Hamburgu.
Niewiadomo jedna'k, czy mecz ten dojdzie do

skutku, gdyż Baer za siwój wyst-ęp domaga się
sumy 150.000 dolarów.

Budowa sftadjonu na 100.000
widzów

Słynny klub angi'elski A ston Vil-la buduj-e s-o­
bie obecnie wielki st-a-djon piłkarski na 100.000

miejsc. Będzie t-ó największy sta-djon w Anglji.
Dotychc-zas największym stadj-onem był słyn­

ny We-m-biley. Liczba miejsc na tym s-ta-djonie
wyno-si jed-na-k ,,ty lko

" 92.000.
W S-zko-cji zna-j -dują się d'wa więfcszę sta-dio­

ny od angielski-ch, które moigą pomieścić p rze­
szło 100.000 o-sób.

Pwrauijj radjowe
PIĄTEK,21WRZEŚNIA1934R.

Radiostacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze'*. 6,50.
7,08, 7,25 Muzy'ka poranna (płyty). 6,58 Gi,mna;
styka. 7,15 Dziennik por. 7.35 Chwilka pań do­
mu. 7.40 Zapowiedź programu (ze Lwowa). 7,50
Koncert reklamowy. 11.57 Sygnał czasu z W ar­
szaw. Obserw. Astron. 12.00 Heinał z Krakowa,
12,03 Wiad. meleorol. 12.05 Codz Przegl. Prasy
Polskiej. 12.10 Muzyka lekka ('płyty) 12.45 Fel­
ieton ze Lwowa. 13.00 Dziennik półudn. 13.05
Piosenki hiszpańskie (płyty). 15.30 W(adom, o

eks-p, polsk. 15,35 Przegląd giełdowy. 15.45 Kon­
cert Zesp. Jazz, W. Wilkosza. 16,45 Audycj-a
dla chorych w opracowan-iu ks. Rękasa (ze Lwo­
wa). 17.15 Recital fortep. M. Trombini-Kazuro.
17.50 ,,Przegląd wydawnictw'* 18.00 Wiadomo­
ści rolnicze z Krakowa 18 10 Życie kultur, i

artystyst. stolicy" 18.15 Pieśni i arjc stąrowlo-

s-kie w wyk. A . Sz-lemińskiej. P rzy fortepian-ie

pr-of. L. Urstein 1845 Wspomnienia legionowe
(odczyt) 19.00 Muzyka lekka w wyk. zes-p. sa ­
lon Edith I.orand (płyty). 19,20 Pogadanka ak*
tualna. 19,30 Piosenki w wyk. chóru Juranda

(płyty). 19.45 Program na dz. nast. 19.50 Wia­
dom. sport. 20.00 ,,Jak spędzić święto?" 20.05

Feljeton muzyczny ze Lwowa. 20-15 j 21.45 Kon­
cert symfoniczny ze siudja Wvk.: Ork, Symf.
P. R. pod dyr. P Stermicza-Valcrociaty i S.

Frenkiel — skrzypce. 22.30 Recytacje poezyj.
20.40 Koncert re-klamowy. 23.00 Wiadom. mcte-

oro l. d la komuni-k. lotn. 23,05—23,30 Muzyka
tan. z dane, ,,Adria'*.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
17 50 Wilno, ,,Dziesięć lat o-pieki nad sztuką lu

dową w Wilnie'* - wygł. p. H. Sćhram5
mówna.

18.00 Katowice. Prof. A . Jesi-onow-ski: ,,Śląska
powieść lu-dowa — twórczość Walentego
Krząs-zcza'*.

18.00 Poznań. Wieczór li-teracki. J an Przybo-
rowski: Fragm. z pow. ,Wys-pa wśród
lądu".

18.00 Leningrad. ,,Rusl-an i Ludmiła "
— op.

Glinki Tr. z Teatru O-p-ery i Baletu.
19.05 Lahti. K o n c ert sym-foniczny.
19.30 Poznań, A rje i pieśni w wyk. J . Dowbór-

Muśni-ckiei.
20.00 Londyn Regionai. Wieczór Beethovena.

Tr. z Queen*s Hallu.
20.15 Belgrad ,,Sadko" — opera Rimskij-Kor-

sak-owa. Tr. z Teatru Naro-dowego w Za­
grzebiu.

20.45 Kolonia. Koncert symfoniczny.
20.45 Paryż (Radio-Paris) ,.Siig-urd" — opera

Reyerą.
20.45 Rzym. ,,F an -F an la Tuliipe" -— o-pere-tka

Vern-ey';a.

SOBOTA, 22WRZEŚNIA1934R.
Radjosłacja warszawska

6,45 Pieśń ,,Kiedy ra-nrne w stają zorze'*. 6.58

Gimnastyka. 7,15 Dziennik poranny, 6.50, 7.08,

7.25 My-zuka poranna (płyty). 7.35 Chwillfea pań
domu. 7.40 Zapowiedź programu (ze Lwowa).
7.50 Koncert reklamowy. 11.57 Sy-gnał ozasu z

Warsz. Ohserw. Astron. 12.00 Hej-nał aKrakowa.
12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 Codiz, Przegląd
Prasy Polskiej. 12 .10 Ko-ncert z Kraikow-a. 13.00
Dziennik południo-wy. 13.05 Potpourri operetiko-
we (płyty). 15.30 Wiadom. o okap. polsk. 15.35

Prz-e-glą-d giełdowy. 15.45 Nowości z płyt. 16.30
Teatr Wyobraźni — słucho-wisko dja dzieci p. t.

,,Pa-jac" - B Hertza. 17.00 Koncept kameralny
w wyk. Kwarte-tu Smyczkowego Członków Ork.
Filh. Warsz. 17.50 Dom i rodzina: ,,Ach j-akie to

nieprzyjemne'* — wygł. p . K, Beyliniówna, 18.00

Przeg'ląd wydaw-niotrw rolnic zych — wygł. inż.
Wł. Sawick-i. 18.10 ,,Życie kultur , i artys-t, s-to'li­
cy'*. 18.15 Recital fortep. E, Horodyskiego 18.45

Reportaż. 19.00 Polskie pieśni ko-mipoizytorów
wiłeńsk. w wyk J. Hennert (sopran). Przy for­
tep, J. Lefel-d. 19.20 Odczyt z Łodzi 19.30 D c.

koncertu . 19.45 Progra-m na dz. nasit. 19.50 W(-a­
dom sport. 20.00 Muzyka lekka Wyk.: Ork. P.
R. pod dyr. S-tan. Nawrota j M. Orzechowski

(wibr-afon). 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 , ,Jak pra

cujemy w Polsce". 21.00 Koncert popul. W yk.:
Ork. Sy-jnfon. P. R. pod dyr. J . Ozimińskiego i
A. Gołębio-wski (tenor). Przy fortep. prof. L.

Urstei-n. 21.45 Szki-c l(iteracki -p. t . , ,W s-plocie
dwu śmier-ci'* — wygi. E. Zeg-a-dłowicz. 2 2 .0 0

Koncert reklamowy. 22.15 Muzyka tan, z rest.

,,Gastronomja" 23.00 Wiado-m. meteorol. dla

komunik, lotniczej. 23.05 Teatr Wyobraźni w

,,Lo-ży Szyderców" przedstawia ,,Mężczyznę w

dób rem świetle'*. 23.35 Mu-zyka sailo-n. w wyk.
oktetu Sąuire'a (płyty). 24.00—1.00 Muzyka tan.

z 'kawiarni ,,Para-dieis".
Naiciekawsze audycje innych radjostacyj

18.00 Lwów. ,,Ga,zeta we Lwowie -przed 150 la­
ty*' — wy-gi. mgr. A. Baumgarten.

20.00 Londyn (Regional). K oncert symf. z

Oueen's H allu.
20.15 Budapeszt. ,,Ptasznik z Tyro-lu" — ope­

retka Zeljera.
20.45 Rzym. Wieczór oper (szczegóły w pro­

gramie).

Pajac
Słu-chowi'sko ,,Pajac'* napisane dla mło-dzieży

przez Hen-ry'ka Hertza, odmaluje młodym słu­
cha-c-zom niedolę biednego chiopca, który sar*-

biał na życie dla chorej matki j siostry, ja-ko ma­
ły akrofeata w ubiorze tak zwa-nego przez dzieci

,jp,aj aca"t Nic dziwne'go, że od jak-iegoś czasu

począł zasypiać n a lekcja-ch i o-puszc-zał s-ę w

pracy. Ja-k si-ę skończyła ta smu-tna his tor ja, sy­
na akroba-ty cyrkowego dowiedzą si-ę wszys-cy w

sob-o-tę o godz. 16.30, słuchając au-dycji, nadanej
prze-z ,,T e a tr Wyobraźmi" dla młodzi-eży. Słu­
chowisko na-d-a-ne będzie w nas-tępującej o-b-sa­
dzie: Pa-ni Rucińsfca — Helen-a Sokołowska, Sta-

siek — Ta-deusz Fijewski, Jadzia — Krysia Sko

wrońs-ka, M adejow a — He-lena Buczyńska i

iń-ni.

Miss radjo S

W czasie otwarcia międzynarodo-wej wysta­
wy ra-d-jowej w A ngiji, komi-tet organizacy-jny
pod-jął orygi-nail-ną i-ni-cjatywę: pos-zuku-je m ło dej
kobiety, k-tóra byl-aby go-dna tytułu: ,,Mi--s-s Ra­
dio ". Po-wi-n-na on-a - j-ak głosi regulamin ko n­
kursu — być piękna i uduchowiona, mieć ci-epły
i fen-oge-nic-z-ny gł-o-s, wy soką i-nte-li-gen-cję, powab­
ną j czarującą powierzcho-wn-ość. Jako uosobie­
n-ie radja po-winna być kultu-ralna i oświecon-a a

zarazem nowoczes-na. Słowem ,,Miss Radio" bę­
dzi-e w-yjątkową kobietą.

Jak ją znaleźć?

Tymczasem — wbrew wsze-lkim przypuszcze­
niom — wpłynęło już 20 tysięcy zgtos-zeń kon­
kursowy-ch! Taka liczba Angiele-k uważa, że od­
powiada warun-kom konkursu, zgłas-zając swą

kandydaturę do nowego j jakże pociągają-cego
tytułu ,,gwiazdy fal".

W środę, dnia 19 bm. zasnął w Panu, po ciężkich i długich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. ś. p .

Dr. mad.

Edmund Sagajllo
pułkownik w słanie spoczynku

przeżywszy lat 69, o czem donosi w głębokim smutku pogrążona

Rodzina.

Ekspotfacja zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. o godz.
4*te| po poł, z domu żałoby, ul. Aleje Mickiewicza nr. 1, na cmentarz

nowo-farny, 6875

Dńia 19 września b. r., rozstał sfę z tym światem po długiej
i ciężkiej chorobie ś. p .

Dr. med.

Edmund Sagalłło
pułKowniK-leKarz w stanie spoczynKu i długoletni cztoneK

Obwodu BydgosKiego Zw. ŁeK. P. P.

W Zmarłym, straciliśmy przez wszystkich wielce zacnego
i poważanego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Gbw6d Bydgoski

6870 Zwigzku Lekarzy Państwa Polskiego
Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby, ul. Aleje Mickiewicza 1

w sobotę, dnia 22 bm. o godz. 16 -tej, na Cmentarz nowosfarny.

Jam Jarzembefc
GdaAsk, Stadtfgraben 18. Tel. 24478

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD KRAWIECKI
Wykonywa garderobę damską i męską. Znakomity
krój według najnowszych żuruali. Materjały zagra*

niczne i krajowe stale na składzie. 5939

przetarg przymus owy.

Dnia 24 bm.o godz. 9 -tej przed poł. sprzedam sa go.
tówkg najwięcej dającemu: 5 krów dojnych. Oszacowa­
nych na łączną sumę 1000 zł. Zbiórka licytantów u p.
Bronisława Grucy w Kucborku.

Chełmża, dnia 18 września 1934 r,

(—) Gramowski, kom, Sądu Grodzkiego w Chełmży.
Hep. 1150-34 6868

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem

wykonaniu po cenach kon*

kurencyjnych poleca

Gdyńska
Centrala Mebli

Gdynia, Starowiejska 4'\
telef. 26 ,25. 593

PoszMku|emy

wolontariusza
języki niemiecki i polski
obowiązkowe, francuski al­
bo angielski pożądany. Zgło­
szenia skierować do Dyrek­
cji firmy spedycyjnej ,,At­
lantic", Gdańsk, Langer-
markt 20 6883

III. K. A. 988-34 Odpis.
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Sąd Apelacyjny w Poznaniu Wydział Karny przy
udziale Przewodniczącego: S. S. A. St. Grabowskiego,
Protokolanta: apl- sąd. Włodarskiego, rozpoznawszy na

rozpra-wie d nia 29 lfstopąda 1933 w P oznaniu apelację
os'karżyciela prywatnego od wyroku Sądu Okręgowego
Wydział K arnv w Bydgoszczy z duja 10. 8 . 1933 roku

Klój-ym oskarżonego Fabrycego H enryka uniewinniono od
oskaiżern'a o występek z art. 255 K. K . w nieobecności

oskarżonego wydaje w dniu 30 listopada 1933 roku na­
stępujący

WYROK

1. Zaskarżony wyrok Sądu Okręgowego Wydział
Kapny w Bydgoszczy z dnia 10 sierpnia 1933 uchyla się
i oskarżonego Henryka Fabrycego uznaje się winnym, że
w Bydgoszczy w czasopiśmie ,,Pra wda w oczy" Nr. 20
z dnią 14 ruaja 1933 roku umieścił artykuł zatytułowany
Oszukańcze manipulację przy budowie elektrowni w

Bydgoszczy", zawierający twierdzenia:
1) że w umowie między Magistratem w Bydgoszczy

a firmą ,,Rika*' powiedziano, że mieszanka betonu miała

być w stosunku 1 do 4 (czyli na jeden worek cementu

4 worki piasku), tymczasem jak się .okązało ,,Rika" brał
na jeden worek cementu, aż 7 worków piąsku.

2) Fakt, że elektrownię budowano na terenie pia­
szczystym, należącym do M agistratu , nie dziw więc, że
firma ,,Rjka" korzystając z tak bezpłatnej okazji, brała

piasek w swej hojności i hurtem.
3) Dąlcj stwierdzono że elektrownia będąc kon­

strukcji żelbetonowej nie powinna zawierać cegły, tym­
czasem w betonie umieszczono cegły t. j . wysoce szkodli-
wem dla kon strukcji żęlbetonpwęj (pi-zyezem cegła jeęt
produktem tańszym njż beton). Bezwzględnie potępić
trzeba oszukańcze manipulacje poważnej jak się zdawa­
ło firmy ,,Rika" . Dobro własne wspomnianej firmy nie

powinno było wyprowadzić jej z uczciwej drogi.
Zarzuty te jednak okazały się nieprawdziwe, wobee

czego oskarżony dopuścił się występku z art. 255 par. 1.
K. K . przez to. że pomawiał firmę ,,Rika" o takie po­
stępowanie, które mogło poniżyć ją w opinji publicznej
i narazić na utratę zaufania potrzebnego do dżiałalnośei

wykonywanej przez oskarżyć, prywatną i za to skazuje
się oskarżonego Po myśli art- 255 par- 1 K. K . na karę
areszt-u przez 9 (dziewięć) miesięcy.'

II. Od skazanego zasądza się na rzecz Skarbu Pań­
stwa koszty postępowania karnego oras opłatę sądową
za I instancję w wysokości 40 zł. a za II instancję w

wyśokości 20 zł ponadto ua rzecz oskarżycielki prywat­
nej poniesione przez nją koszty postępowania-

III. Zarządza się po myśli art.ł 51 i 255 par. 3 K.
K- ogłoszenie niniejszego wyroku na koszt skazanego w

czasopismach: ,,Dziennik Bydgoski", ..Dzień Bydgoski"
i Prawda w oczy".

(—) Grabowski
Prawomocność i wykonalność powyższego wyroku

potwierdza się.
Bydgoszcz dnia 11 września 1934 roku.

L. S. (—) Szynka
'Sekretarz Sądu Okręgowego

Powyższy wyrok został zatwierdzony wyrokjem Są­
du Najwyższego w Warszawie z dnia 98 marca 1934 roku

sygnatura akt. Nr. 3 K. 178-34.

(—) Łukawski, prokurator.
6871

Ogłoszenie o przetargu
AYięzienie w Grudzi-ądzu, ul. Wybickiego niniejszem

ogłasza przetarg nieograniczony na d0stawy: jednorazo­
wą:

1. 30.0000 kg . ziemniaków odmian wcześniejszych,
2. 3.000 kg . mąki żytniej pytlowej 65 proc.
3. 2.000 kg . mąki pszen-nej 1/0.
4. 2.000 kg . grochu polnego,
5. 20 beczek śledzi ,,Yarmoutch Matties".
6. 20 kg. pieprzu ziarnistego,
7. 3.000 kg. mąkaronu krajanka.
S. 10.000 kg . soli szarej jadalnej.
9. 2.000 kg . kapusty świeżej.

na okres od 1 października do 31 grudnia 1934 r.

10. mleka słodkiego pełnotłnstego miesięcznie około
7.000 litrów.

11. jaj świeżych niewapniowanych 3.000 szt. mie­
sięcznie,

12. masła pełnotłustego 7 kg. miesięcznie,
13. mięsa wołowego I gąt. z ćwiartek tylnyc-h i

przednich w równym stosunku 1.500 kg- miesięcznie,
14. mięsa wieprzowego I gat. (schab) IC(O kg. mie­

sięcznie,
15. mięsa eielęcego z ćwiartek tylnych 100 kg. mies.,
1(5. smalcu niesolonego 200 kg. miesięcznie.
17. słoniny świeżej niesolonej 1.100 kg . miesięcznie.

oraz n a dostawę zimową
18. 200.000 kg . ziemniaków ,,Indust-ria". ,,S iłezja" i

,,Wcltmany".
19. 7.000 kg . mąki żytniej pytlowej 65 proc.

20. 3.000 kg . mąki pszennej 1/0.
21. 5.000 kg . grochu polnego żółtego i zielonego,
22. 20.000 kg . kapusty świeżej gat. ,,Amaga" w głów

kach ścisłych.
23. 15.000 kg . buraków ćwikłowych ,,Egipskie".
24. 5.000 kg . marc'hwi czerwonej gat. ,,Kaj-otka* *.
25. 7.000 kg . brukwi jadalnej żółtej.

Oferty na artykuły wymienione od pozycji 1 do 17

włącznie należy przesyłać pod adresem więzienia w za­
pieczętowanych kopertąch z napisem ,,Oferta na artyku­
ły żywnościowe" do dnia 1 października 1934 r. godz.
12-tej, zaś na artykuły od pozycji 18 do 25 włącznie do
15 października 1934 r- godz. 12-tej.

Do ofert należy dołączyć próbki na artykuły wy­
mienione pod pozycjami od 1 do 9 i od 18 do 25 włącznie.

Wszystkie artykuły winny być I. gatunku, a jeże­
li chodzi o ziemni'aki, burąki, marchew i brukiew nada­
jące się do zimowego przechowa-nia, ceny zaś podane lo­
co magazyn więzienia.

Więzienie zastrzega sobie prawo wyboru oferent-a i

dodatkowego ustnego przetargu, oraz nieprzyjęcia oferty
w razie nienadesłania próbki do przetargu.

Do oferty należy załączyć kwit Kasy Urzędu Skąr-
bowego w Grudziądzu na złożone do tej Kasy na rachu­
nek bieżący nr. 20 wadjum w wysokości 3 proc. o-d war­
tości oferowanych próduktów.

Wszelkich inform acyj udziela Dział Gospodarczy
Więzienia codziennie ża wyjątkiem dni świątecznych od

godz.' 8 do 15-tej.
Grudziądz, dnia 19 września 1934 r.

(—) Kucharski, naczelnik więzienia.
Zlec. nr . 659-GR 6874

Szlachetne

tynki
terazyt, terabońa, felzytyn
do nabycia w każdej ilości-

Polecamy również tynki
myte, sztuczny granit we

wszystkich kolorach żnanv ;
ze swej dobroci naszej fa- (
brykacji. Do nabycia rów*
nież marmurki do lastrica —

j

biały, zielony, czarny, czers

wony, żółty, serpentyna
carara. stonnie Iastricowe.

Adres:,,ELEWACJA" Gdy.
nia, Abrahama 35- telefon i
2*72. 5931 1

,,DrenarkiH
l'/t, 2, 3, 4 calowe ma

na składzie

Ewald Jahnke
Gniew 32. Telefon 33.

6885

Ubikacje
nadające się na przemysł,
k adnice i t. d. tanio wy*

dzierżawię przy Bydgoskiej.
Adres wskaże,,Dzień Pom."
Toruń pod 6739.

Zobacz

,.Kierma!J iwiatowy"
Toruń, St. Rynek 30- Ty*
siące artykułów za bezcen,
każdy powinien widzieć kto
dba o swą kieszeń. Oddziały

Poznań, Toruń Gdynia
6050

Kawa II!
na życzenie jasno lub cie­
mno 2 razy dzieDnic palo­
na, aromatyczna herbata,
kakao tylko ARACZEWSKt

Kapelusze
damskie

najmodniejsze fasony w du­
żym wyborze, najtaniej po­
leca Leokadja Ekowsfca,
Toruń, ul. Szeroka 37.

6850

Zagubionr
dowód tożsamości osoby,
wystawiony przez Dyr. Ko­
lei Państwowych na nazwi­
sko Jan Benderski, nr. dow.

492820, unieważnia się.
6886
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NOWOOTWARCIE
w sobolę,dnia 22 b.m . o godzinie lM e|.

6872

Przetarg
a) na dostawę 2 kotłów syst. Strebel, 'b) na dosta­

wę podgrzewacza parowego, przeciwprądowego w K rajo­
wym Zakładzie Psychiatrycznym w Koeborowie, e) na

przeróbkę centralnego ogrzewania w Krajowym Zakła­
dzie Psychiatrycznym w świeciu odbędzie się 29 wrze­
śnia br. o godzinie 12-tej w gmachu Starostwa Krajowe­
go Pomorskiego w Toruniu, przy ul. Mostowej 11— 'Wa­
djum w wysokościdla a) w kwocie 300 zł,dla b) w kwo­
cie 50 zł, i c) w kwocie 50 zł, należy przed otwarciem

ofert złożyć w Głównej Kasie Krajowej w gotówce lub

papierach państwowych a kwit złożonego wadjum dołą­
czyć do oferty. Koperty mają być zapieczętowane i zala­
kowane oraz zaopatrzone odpowiednim napisem.

Druki przetargowo otrzymać można w Wydziale
Drogowo - Budowlanym Starostwa Kraj0wego Pomorskie­
go w godzinach urzędowych za opłatą dla a) i c) po 1

zł,i b) 2 zł w Głównej Kasie Krajowej.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru, lub nie­
uwzględnienia żadnej oferty.

Starosta Krajowy Pomorskj.
Zlec. nr . 440 -9 6864

Km. II . 2129-34

OBWIESZCZENIE. *

o licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru

II. Pranciszek Twardowski mający kancelarię w Bydgo­
szczy, ul. Pomorska 42 na podstawie art. 602 IC. P . C.

Podaje do publicznej wiadomości, że dnia 25 września

1934 r. o godz. 10 . w Bydgoszczy ul. Dworcowa nr. 54

odbędzje się I-sza licytacja ruchomości, należących do

Emila Dratha w Bydgoszczy, składających się z urządzę
nia mieszkania: jak pokoju jadalnego, przedpokoju, po­
koju sypialnego, fortepianu, radja z głośnikiem, me'bli

salonowych, obrazów, lamp i t. p . oszacowanych na łącz­
ną sumę zł. 2635 gr. 60.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu i w czasie wyżej oznaczonym.

(—) Pr. Twardowski, komornik.

6879 Zlec. nr . 314 -8K

6882 Gdańsk, dn. 15. 9 34.

OBWIESZCZENIE.

Przetarg
Starostwo Krajowe Pomorskie. Toruń, ul. Mostowa

11 ogłasza publiezny przetarg na wykonanie r0bót ziem­
nych przy budowie drogi wojewódzkiej Czersk — Tleń

na odcinku Czersk - - Śliwice Wielkie w pow. chojnickim
i tucholskim na długości 16,300 km.

Bliższe informaeje można osiągnąć w godzinach u-

rzędowych w Starostwie Krajowem Pomorskiem Wydział
Drogowo - Budowlany wzgl. w Kierownictwie Budowy w

Czersku ul. Lipowa 3, natomiast warunki techniczne i

przetargowe oraz ślepe kosztorysy otrzymać można w

Starostwie Krajowem za opłatą 10,— zł.

Oferty należy składać do dnia 29 września 1934 r.

godz. 10 -tej w Starostwie Krajowem w kopertach zala­
kowanych i zaopatrzonych napisem ,,Oferta na roboty
ziem nie". Do oferty należy dołąezyć kwit na wpłacone
w Głównej kasie Krajowej w Toruniu, ul. Mostowa 11

wadjum w wysokości 3 proc. oferowanej sumy w gotówce
lub państwowych papierach wartościowych.

Starostwo Krajowe Pomorskie zastrzega sobie pra­
wo swobodnego wyboru oferenta wzgl. nieprzyjęeia żad­
nej oferty.

Starosta Krajowy Pomorskj.
Zlec.nr.441-9. 6865

Do Km. 2562-34 6878

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego 'w Gdyni rew. IV zam.

w Gdyni na zasadzi'e ąrt. 602 K. !P. c. ogłasza, że w

dniu 22. 9. 1934 r. 0 godz. 11 -tej sprzeda-wać będzie 'w

Gdyni przy ul. świętojańskiej w składnicy firmy Welz:
1 kanapę z fot., 3 krzesła, 1 bujak, 1 stół o-walny, 1 eta­
żerkę, 1 Stół biurkowy, l fortepian, 1 bufet dęb., 1 kre­
dens dęb. 1 zegar stojący, i dy-wan, 1 chodnik, 1 abażur
wartości 2300,— zł.

Ruchomości te oglądać można w dniu licytacji vr

miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynia, dnia 19 września 1934 r.

(—) K. Błaszkiewicz, kom ornik Sądu Grodzkiego.

W myśl Ustawy o powszechnym obowiązku służby
wojskowej z dnia 23. 5. 1924 i Rozporządzenia Wykonaw
czego do tejże Ustawy z dnia 16. 3. 30 par- 90 wszyscy

obywatele polscy urodzeni w roku 1914 zamieszkali stale

na terenie W. Miasta Gdańska winni się zgłosić osobi­
ście w czasie od 1 października do 30 listopada 34 r. w

gmachu K0misarjatu Generalnego Rzplitej Polskiej Neu-

garten nr. 27 pokój 25 w godzinach od 9-tej do 13-tej
(w soboty do 12) celem przeprowadzenia spisów pobo­
rowych.

Obowiązek powyższy dotyczy również obywateli od

21 do^ 50 roku życia, którzy d0tychczas nie zgłaszali się
nigdzie do spisów poborowych, lub nie m ają uregulowa­
nego stosunku do służby wojskowej, a zamieszkują stale

na tut. terenie. Mężezyźni w wieku wyżej podanym za­
mieszkali ua tut. terenie przejściowo winni się zgłosić
do spisów w Urzędzie Gminnym lub Magistracie. wła-

ściowym dla ich stałego miejsca zamieszkania.

Przy zgłaszaniu się do spisów winni zainteresowani

posiadać dokumenty stwierdzające ich tożsamość, świa­
dectwa szkolne i inne.

Niedopełnienie tego obowiązku pociągnie za sobą
skutki karne przewidziane Ustawą o Powszechnym
Obow. Sł. 'W 'ojskowej.

Komisarz Generalny R. P . w Gdańsku.

UWASAi

FUTRA
Toruń, Howj Rynek 11
Na nadchodzący sezon prze,
rabiam oraz wykonuję fa,
chowo ze skór własnych
według najnowszych ino,
dęli paryskich po cenach

najniższych. Zwiedzę,
nie nie obowiązuje kupna.

6225

Za długi
mojej żony Jadwigi Szu-
brych nieodpowiadam.

Antoni Szubrych, Toruń,
Sw. Jerzego 59. (6841

PoKój
umeblow. z balkonem od
1. X. 34 r. do wynajęcia.
Toruń, ul. Bankowa 4 , II p.

STRAS5BUR6ER
gigantyczny cyrk

Gdań5k,terenDom lniku,tel.23723

Godz. 8

w p iątek wieczorem

GALOWE przestawienie

Piec
do łazienki, w annę kąpie,
Iową z ogrzewaniem węglo,
wym kupię. B. Wilamow,
ski, T oruń , Żeglarska 24,
między 14—16. 6746

Żeńska Szkoła
Zawodowa i Gospodar­

cza w Grudziądzu
ul. Trynkowa 19.

przyjmuje uczenice na

kursy gospodarstwa do,
mowego. Zapisy w kan,
celarji szkoły w godz. od
10 do i2,tej. 6809

Nasz wielki wybór 6560

wprawia zawsze w zdumienie liczne rzesze kupujących

EŁ-DE -K A
Bydgoszcz, Stary R/no 4

tm. Marsz. J, Piłsudskiego 23

z nieprześcignionemi atrakcjami, progra*
mem cyrkowym, jakiego w Gdańsku^

jeszcze nie widziano.

I

Tylko8dni
Tylko nieliczne

przedstawienia

j Przedttawienia wieczorne |
od piątku codziennie

Popołudniowe przedstawienia
od soboty codziennie o godz. 8.80 I

godz. 8.30 Przedstawienie popołudniowe z

całkowitym programem wieoz.

godz. 3.80 Dzieci i dorośli płacą na wszyst- |
kich miejscach połowę ceny.

iBILETY: od godz. lO^przedpołudniem przyt'li

wszystkich kasach cyrkowych.
Telefon 23723

Bezrobotni, inwalidzi wojenni
płacą po okazaniu przy kasie i wejściu, legitymacji na |

miejscach sie-| przedstawienia wieczorne na wszystkich :

dzących, tylko połowę ceny.

PoKaz zwierząt i Koni,
połączony z karmieniem dzikich zwierząt, próby publiczne

i koncert promenadowy, otwarty codziennie
od godz, 10—2.80 popołudniu.

OGŁOSZENIE.

Zarząd Miejski w Grudziądzu wydzierżawi z ob­
szarów m ajątku Kuntersztyn około 200 mórg roli, łąk i

pastwisk w mniejszych parcelach od 4-reeh d0 10-ciu

mórg. Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 26 bm., o godz.
15-tej w Ratuszu pokój 318, gdzie udziela się bliższych
inform acji.

Grudziądz, dnia 19 września 1934 r.

6876 Zarząd Miejski w Grudziądzu.

Zarząd Miejski
1.dz.II-5 6880

OGŁOSZENIE.

Celem wydzierżawienia placu rybołóstwa w rzece

Redzie strefa II- t . j. od szosy Krokowskiej do mostu

Nanieckiego oraz strefa III. t . j . od mostu Nanieckiego
do młyna Śmieehowskiego odbędzie się w piątek dnia 21

września o godz. 4 w ratuszu pokój nr. 2 termin licy­
tacji na który się wzywa reflektantów.

'Wejherowo, dnia 19, w rześnia 1934.

(—) Bolduan, burmistrz.

Wieczornekursy
gotowania, pieczenia

i przetwórstwa
Zapisy w kancelarji szko,
ły Gospodarczej w Gru,
dziądzu, ul. Trynkowa
19- Oplata za c aty kurs
i produkty do nauki 45 zl.

6808

Piec Rafiowy
przenośny (stransportable)
zakupię, B. Wilamowski
Toruń, Żeglarska 24, mię,
dzy 14—16.

WSZYSCY NA ULICĘ! w sobotą
w razie odpowiedniej pogody

WIELKI POCHÓD PROPAGANDOWY

wktórym uczestniczyćbędzieprzeszło200 ludzii200
z w ie r ząt, przejdzie następującemi ulicami: Odmarsz z

terenu Dominika przy moście Breitenbacha. około godz. 10.
Plac Dominika, Breitenbaefistr., Engl. Damm, SohSferei,
Milchkannengasse, Langer Markt. Langgasse, Kohlenmarkt,
Holzmarkt. TOpfergasse, Am Sande, Pfefferstadt, Hansaplatz,
Schtlsseldam, Tisohlergasse, Bottchergasse, AltstSdt-Graben,
Hauśtor, Damme, Breitgasse, Kohlengaśse, Gr. Soharmadber-
gasse, Gr. Wollwebergasse, Gerbergasse, Hundegasse, Kuh-
brtlcke, MUnchengasse, Mattenbuden, Langgarten, Bretten-

bachstr., Plac Dominika. 6884

Kursy szycia
i Kroju

Informacje i zapisy w kan.
celarji Żeńskiej Szkoły Za,
wodowej i Gospodarczej w

Grudziądzu, ul. Trynkowa
19. w godzinach od 10—12.

nmanBHHH

Pośrednictwo
kupna, sprzedaży nierucho,
mości, wynajmu lokali, re,

dagowanie wnio sków, od*
wołań sądowych 14829

Stowarzyszenie Właścicie­
li Nieruchomości, T oruń .

Most Pauliński 1.

Ogtoszenia; wieis*miiim.nastronic7-łamowf. non ii

Vf tekście na pierwszej s t r o n i e ................................. ..... J**lr*^Jt
nadrugiejitrzeciej stronie0.80zł - wtekście .

* * * * * qkJJz%
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25* a i
Drobne xa słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. arozej.
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 ar

Za ogłoszenia skomplikowane t z zastrzeżeniem miejsca 20* nLmtriii
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej . . . .

k .. ... .... .... .... ... .. ... .... .... .... ... .. ... ... .. 4-łamowaj . . . . SfSł*
Drobne za słow o 5 len - ty tu ło w e ....................................... 10 fen

Pr*y sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk

1przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. i

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mężnieki, Toruń, ul. Moniuszki 25. m. 1

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska: Wilhelm Grtmsmann*
Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p.

Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz Focha12.

Redaktorodpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański. Gdynia. Szkolna.

Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9)
Redaktor odpowiedzialny ,,Dnla Kujawskiego” Władysław Szydłowski Ino­

wrocław. ul. Solankowa 4.
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1.

Zc ogłoszenia oapowiada administracja.

| Czcionkami Pomorskiei Drukarni Rolniczej S. A. w Torunia,

Abonamentmiesięczny wynosi:

w ekspedycji miejscowych agencj*j 2JO xi

z odnoszeniem dodomu . . . 93.30 *!

przez pocztę z odnoszeniem . .
**** ***a** xł

pod opaską , . . . *t*****^**

w Gdańsku przez pocztę , . 2,32gd przezgońca. . . . .
* 2.C0gd

z odbieraniem w administracji wprost gd 1,75, zagranicą , , . 4.- '(pd

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przesskody yr a*~

kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism*.
- .' . \


